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Cyniczna prowokacja amerykańskie] 
marionetki Li Syn-mana zmierzająca 

do storpedowania rozejmu w Korei

buna Ludu Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

W A R S Z A W A  —  SO BO TA 20 CZERW CA 1953 R. W Y D A N IE  ABCD CENA 20 g*

' (f) LONDYN (PAP). — W 
przededniu podpisania rozejmu 
w Korei, po ustaleniu lin ii de- 
markacyjnej i usunięciu prze
szkód utrudniających osiągnię
cie porozumienia, marionetka 
amerykańska — Li Syn-man— 
dokonał cynicznej prowokacji 
zmierzającej do storpedowania 
porozumienia.

W nocy z 17 na 18 bm. po- 
łudniowo-koreańska straż obo
zów jenieckich z polecenia „rzą
du“  lisynmanowskiego „zwolni
ła“  z czterech obozów w okolicy 
Fuzanu około 25 tys. jeńców 
północno - koreańskich, którzy 
mieli być przekazani komisji 
repatriacyjnej państw neutral
nych. Z doniesień agencji za
chodnich wynika jasno, że ten 
akt bezprzykładnego sabotażu 
rokowań rozejmowych byl sta
rannie przygotowany i uzgod
niony na najwyższym szczeblu. 
W ogłoszonym oświadczeniu Li 
Syn-man ■ cynicznie przyznaje, 
że „większość przedstawicieli 
ONZ (tj. dowództwa amerykań
skiego — przyp. red.), których 
informowałem o moim zamia
rze zwolnienia jeńców wojen
nych, wyraziła sympatię dla 
mego stanowiska i była po na
szej stronie“ . General południo- 
wo-koreański — Won Yong-duk 
stwierdził, że „zwolnienie“  jeń
ców nastąpiło na „jego rozkaz“ . 
Jednocześnie generał ten zagro
ził surowymi karami ludności 
południowo-koreańskiej, która 
ośmieliłaby się wskazać miejsce 
ukrywania się „zwolnionych" 
jeńców.

Władze amerykańskie, któ
rym podlega południowo-ko- 
reańska straż obozów, stwier
dzają, że oddziały amerykań
skie strzegące obozów są „zbyt 
słabe liczebnie“ , by móc się 
przeciwstawić południowym 
Koreańczykom. Jednocześnie o- 
świadczają one, że nie będą mo
gły zapobiec „zwolnieniu“  dal
szych jeńców przez strażników 
południowo - koreańskich. Je
den z oficerów amerykańskich — 
jak podaje agencja „United 
Press“  — stwierdził, iż żołnie
rze amerykańscy otrzymali roz
kaz, by nie strzelali w wypadku 
„zwalniania“  dalszych jeńców 
północno - koreańskich, gdyż 
„byłby to niepotrzebny przelew 
krw i“ . Tak więc, Amerykanie, 
którzy nie wahali się dokony
wać z najbardziej błahych 
powodów krwawych masakr na 
wyspach Kożedo i Pongham, 
obecnie wykazują niezwykłą 
„wstrzemięźliwość“ .

P prawdziwym stanowisku 
władz amerykańskich, które w 
oficjalnych wystąpieniach nie 
aprobują niesłychanego postęp
ku Li Syn-mana, świadczy 
najlepiej fakt, że amerykański 
generał brygady — Lionel Mc- 
Garr, któremu podlegają wszyst
kie obozy jenieckie w Korei 
południowej, oświadczył, iż nie 
zamierza uciec się do siły, by 
osadzić z powrotem w obozach 
„zwolnionych“  jeńców. Jednoczę

śnie gen. McGarr dał do zro
zumienia, iż nie podejmuje ża
dnych środków, by zapobiec 
„zwolnieniu“  dalszych jeńców. 
Stwierdził on mianowicie, że 
gdyby pozostali jeńcy chcieli 
tej nocy opuścić obozy, to „by
liby w stanie to uczynić“ .

Wiadomość o „zwolnieniu“ 25 
tys. jeńców północno-koreań- 
skich przez strażników lisyn- 
manowskich z pogwałceniem 
przepisów postanowień porozu
mienia o repatriacji jeńców wy
wołała — jak donosi prasa — 
ogromne oburzenie wśród so
juszników USA. Wiadomość ta 
wywołała zakłopotanie w ame
rykańskich kołach rządowych, 
które zdają sobie sprawę, że ca
ła prowokacja szyta jest zbyt 
grubymi nićmi, by mogła wpro
wadzić w błąd opinię świato
wą. Z Waszyngtonu donoszą, 
że członek senackiej komisji 
spraw wojskowych — Hend
rickson zażądał, hy komisja 
wszczęła dochodzenia w celu 
ustalenia odpowiedzialności 
władz amerykańskich za „zwol
nienie“  jeńców. Hendrickson 
przyznaje, że stanowisko Li 
Syn-mana w sprawie rozejmu 
od d-wna było dobrze znane 
i że - amerykańskie dowództwo 
wojskowe w Korei powinno było 
zastosować odpowiednie środki 
ostrożności. Biały Dom i Dep. 
Stanu odmówiły chwilowo 
wszelkich oficjalnych komenta
rzy. Podano jedynie do wiado
mości, że prezydent Eisenho
wer odbyt konferencję ze swymi 
doradcami w celu omówienia 
sytuacji, jaka wytworzyła się 
w związku ze „zwolnieniem“ 
jeńców.

W Izbie Gmin w Londynie 
premier Church iii określił pro
wokację Li Syn-mana jako 
„wydarzenie niezwykle poważ
ne“ . Stwierdził on, że jest 
„wstrząśnięty i zmartwiony“ 
tą wiadomością, która zagraża 
pomyślnemu zakończeniu roko
wań w . Korei. Churchill odmó
wił jednak bliższego sprecyzo
wania stanowiska Anglii w te i 
sprawie, oświadczając, iż uczy
ni to dopiero po otrzymaniu 
dodatkowych wyjaśnień od rzą
du amerykańskiego, po które 
się zwrócił za pośrednictwem 
ambasadora Anglii w Wa- 
szyngto lie.

W toku debaty poszczególni 
członkowie Izby Gmin określili 
„zwolnienie“  jeńców koreań
skich przez Li Syn-mana jako 
akt sabotażu.

Oświadczenie sekretarza 
generalnego ONZ

(0 LONDYN (PAP). Kores
pondent agencji Reutera dono
si z Nowego Jorku, że sekretarz 
generalny ONZ — Dag Ham- 
marskjoeld, omawiając niesły
chaną prowokację Li Syn-ma
na oświadczył, że zwolnienie, 
przez Li Syn-mana jeńców po
zostaje „w  jawnej sprzecznoś
ci“  ze stanowiskiem Organiza
cji Narodów Zjednoczonych.

a apel budowniczych h u ty  im. Bolesława B ie ru ta

JNa cześć święta 22 Lipca załoga FSO 
na Żeraniu przyśpieszy uruchom ienie 

p rodukc ji s iln ika  samochodu M-20„W arszawa“
Z dnia na dzień rośnie ilość załóg, które podjęły zobowią

zania produkcyjne na cześć święta 22 Lipca. Wzmagając wal
kę o rytmiczność produkcji, o jej wysoką jakość, o terminowe 
i przedterminowe uruchamianie produkcji nowych wyrobów — 
ludzie pracy manifestują swój głęboki patriotyzm, umiłowanie 
sprawy pokoju.

W uchwale załoga Fabryki 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu postanawia m. in.: 

Przyśpieszyć uruchomienie 
produkcji silnika samochodu 
M-20 „Warszawa“  o 10 dni.

Uruchomić dodatkowo pro
dukcję nie przewidzianych pla
nem na rok 1953 trzech zespo
łów podwozia samochodu M-20 
„Warszawa“  i wyprodukować 
do końca br. po 10 kompletów 
każdego zespołu.

Celem zapewnienia realizacji 
tego ogólnozakładowego posta
nowienia wiele konkretnych zo
bowiązań podjęły: Wydział 
Produkcji Narzędzi, Wydział

Głównego Mechanika, Dział 
Głównego Technologa.

Dział inwestycji postanawia
przyśpieszyć oddawanie obiek
tów produkcyjnych oraz zmniej
szyć koszty własne, a wraz z 
zaiogą budowlaną zakończyć 
budowę wszystkich hal produk
cyjnych do końca 1953 r. Dział 
Szkolenia Zawodowego zobo
wiązuje się przeszkolić w II 
półroczu . br. wewnątrz i poza 
zakładem 1000 pracowników.

Załoga FSO postanawia 
przystąpić do pracy według 
uporządkowanych norm w dn. 
20 bm. (PAP)

977,6 tony produkcji ponad plan da załoga 
huty „Baildon**

Podejmowanie zobowiązań 
dla uczczenia święta 22 Lipca 
przez wydziały i catą hutę 
„Baildon“  zbiegło się z poważ
nym osiągnięciem załogi — w 
dniu tym na 13 dni przed ter
minem wykonała ona półroczny 
plan produkcji wg wartości.

Szczególnie uroczysty prze
bieg miała masówka wydziało
wa w stalowni. Na masówce tej 
podsumowano zobowiązania 
podjęte przez całą załogę huty 
„Baildon“ .

Cenne jest zobowiązanie czo
łowej przodownicy pracy, od
znaczonej Orderem „Sztandar 
Pracy“  I klasy — Julii Sip 
Wraz z grupą przodowników 
wykańczalni — Michalskim,
Wracidlo i Wojszem zobowią
zała się ona w ramach tzw. 
szkoły przodowników tloszkolic 
10 pracowników na szlifierkach 
i'prostownicach, aby umożliwić 
im podwyższenie kwalifikacji 
zawodowych i podniesienie wy
dajności pracy. Julia Sip wraz 
ze swą 24-osobową brygadą

kobiet - szlifierzy zobowiązała 
się podnieść średnie wykonanie 
normy dziennej o dalsze 10 
proc.

Szef stalowni inż. Kopeć i 
główny metalurg iriż. Karabu- 
!a m. in. zobowiązują się — w 
oparciu o wzory radzieckie — 
opracować program szkolenia 
dla wytapiaczy i wlewrńcowych.

Załoga huty „Baildon“  zobo
wiązuje się wykonać do końca 
lipca br. ponad plan 977,(i tony 
różnych wyrobów. W tym sta
lownia ma wykonać ponad pian 
259 ton stali, odlewnia — 
13 ton odlewów, walcownicy 
— 512 ton wyrobów walcowa
nych.

Poważne zobowiązania pow
zięły m. in. brygady młodzieży 
i brygady kobiece.

Mistrzowie zmianowi stalow
ni i walcowni oraz kowale zobo
wiązali się obniżyć ilość braków 
i zmniejszyć ilość tzw. nietra
fionych wytopów. Pracownicy 
kotłowni zobowiązali się zaosz
czędzić 343 tony węgla. (PAP)

Występując na zebraniu prze
wodniczący rady zakładowej, 
Jan Mujstra, stwierdzi! m. in., 
że załoga wykonała już półro
czny plan produkcji cementu, 
a do 17 bm. dala dodatkowo 
blisko 6 tys. ton cementu.

W uchwale zaJoga oświadcza 
m. in.: „Historyczne zwycięstwo 
Armii Radzieckiej nad faszyz
mem pozwoliło, abyśmy my, 
Opolanie, mogli przystąpić do 
pracy we własnym zakładzie na 
ziemi wolnej od ucisku kapita
listycznego i narodowego“ .

Dla uczczenia święta 22 Lip 
ca załoga podjęła następujące 
zobowiązanie na okres I i i  kwar
tału br.:

Pracownicy młynów cemen
towych wykonają ponad plan 8 
tys. ton cementu. Pracownicy 
oddziału pieców obrotowych 
wykonają ponad plan 3 tys. ton 
klinkieru. Pracownicy kamie
niołomu postanawiają wykorzy
stać do produkcji 35 tys. ton 
kamienia, znajdującego się na 
hałdach. (PAP)

Zobowiązania załogi Zakładów' Sodowjch  
wr Inowrocławiu

Tydzień Zdrowia

W uchwale podjętej przez za
łogę Inowrocławskich Zakła
dów Sodowych czytamy m. in.:

Po przeanalizowaniu naszych 
możliwości produkcyjnych, w 
oparciu o doświadczenia konfe
rencji partyjno-technicznej po
stanawiamy:

— w zakresie zwiększenia
produkcji: wyprodukować ponad 
plan do 22 lipca br. 200 ton 
sody surowej, 15 ton sody o- 
czyszczoncj, 100 ton chlorku 
wapnia oraz wyprodukować po
nad plan 130 ton sody kausty
cznej do 31 lipca br. Pracow
nicy oddziału kredy strącanej, 
pogłębiając dotychczasowe zo
bowiązania długookresowe wy
produkują dodatkowo — do 
końca l i i  kwartału br. — za
miast 30 ton — 100 ton tej
kredy;

— w zakresie postępu tech
nicznego i organizacyjnego: 
pracownicy’ techniczni pieców 
wapiennych pod kierownictwem

Czesława Orczyka przeprowa
dzą zmianę dozowania koksu 
do pieców do końca lipca br. 
Przyniesie to miesięcznie osz
czędność 60 ton koksu.

Technicy Gąsiorowski i Hu- 
lisz opracują odpylanie pieców 
wapiennych systemem gospo
darczym. Usprawnienia brygad 
robotniczo - inżynierskich po
zwolą zakładom zmniejszyć
straty w produkcji o 24 tony 
sody i 22,5 tony wapnia palo
nego miesięcznie. Obsługa
mich topnych postanowiła
zmniejszyć zużycie paliwa o 9 
ton miesięcznie;

— w zakresie spraw byto
wych: pracownicy Oddziału
Zaopatrzenia Robotniczego zo
bowiązują się do 20 lipca br. 
uruchomić sklep wielobranżo
wy. Do 10 lipca ma zostać u- 
ruchomiony sklep warzywniczy, 
a do 1 lipca warsztat krawiec
ki. (PAP)

I I  niiln. /.I ponadplanowej akumulacji 
da załoga ZPB im. Marchlewskiego

8 tys. ton cementu ponad płan I I I  ku a rla łu
„Odra“  podjęta na zebraniu 17 
bm. uchwalę o uczczeniu 22 Lip
ca zobowiązaniami produkcyj
nymi*

W odpowiedzi na apel bu
downiczych huty im. Bolesława 
Bieruta w Częstochowie załoga 
wielkiej nowej cementowni

Załoga ZPB im Marchlew
skiego w Lodzi w uchwale pod
jętej na uroczystym zebraniu 
18 bm. postanawia m. in.;

Przędzalnia denkoprzędnn 
wykona w li półroczu br. 7.635 
kg przędzy ponad plan, plan 
roczny zrealizuje do 10 grud
nia br. i podniesie jakość przę
dzy o I procent ponad plan.

Przędzalnia średnioprzędna. 
pian roczny postanawia wyko
nać do 23 grudnia i dać w II 
półroczu 42.500 kg przędzy po
nad plan

Tkalnia wyprodukuje w II 
półroczu 315 ty.s. metrów tka
nin ponad plan oraz podniesie 
jakość • tkanin o 5 procent w 
stosunku do osiąganej w czerw
cu br.

Wykonanie powyższych zo
bowiązań przyniesie Zakładom 
w II półroczu (.423 tys. zl do
datkowej akumulacji. W sto
sunku rocznym Zakłady dadzą 
państwu 11 miln. zl ponadpla
nowej akumulacji.

(PAP)

Sąd Najwyższy USA odroczył o jeden dzień 
decyzją w  sprawie małżonków Rosenberg

Potężna akcja w obronie życia niewinnie skazanych trwa

W trosce o podniesienie stanu zdrowotnego społeczeństwa 
Państwo Ludowe przeznacza coraz większe sumy na urucha
mianie nowych i rozbudowę już istniejących placówek służby 
zdrowia. Powstają nowe ośrodki t izby porodowe na wsi. am
bulatoria przyzakładowe, sanatoria, szpitale, kliniki specjali
styczne. Na zdjęciu fragment operacji z zastosowaniem przeta
czania krwi w nowocześnie urządzonej klinice chirurgicznej

Instytutu Hematologii w Warszawie
Foto  A . N o w o s ie lsk i

Już 6 hut wykonało 
przedterminowo plan półroczny

(f) NOWY JORK (PAP). W i wa powinna być ponownie roz- 
czwartek po południu odbyło I patrzóna przez sąd pierwszej

| się nadzwyczajne posiedzenie j instancji.
Sądu Najwyższego USA, zwo- j 18 bm. po godzinie 17 (na

Pracownicy Centralnego Biura 
Studiów i Projektów Kolejowych 

podejmują inicjatywę W. Saja
WARSZAWA (Obsi. wt.) W

odpowiedzi na apel Warszaw
skiego Biura Projektów i Stu
diów Budownictwa, pracowni
cy zespołu 2, Działu Zabezpie
czeń i Sygnalizacji Centralne
go Biura Studiów i Projektów 
Kolejowych, opracowujący do
kumentację techniczną z zakre
su mechanicznych urządzeń 
bezpieczeństwa ruchu pocią
gów, podjęli inicjatywę Wikto
ra Saja. Postanowili oni wyko

nać każdą dokumentację tech
niczno - kosztorysową dla no
wych obiektów kolejovvych przy 
zachowaniu największego stop
nia bezpieczeństwa — oszczęd
nie i przejrzyście — opierając 
ją na materiałach ogólnie do
stępnych.

Każdy projekt dla nowego 
obiektu kolejowego wykonany 
będzie w terminie i wysłany z 
listem gwarancyjnym.

N. K.

Ważne zadania spełnia Państwowa 
Inspelieja Gospodarki Materiałowej

...Kopalnie: im. Thoreza,
„Mieszko“ , „V ictoria“ , „Nowa 
Ruda“  przekraczają znacznie 
planowane wskaźniki zużycia 
drewna. Centralny Zarząd Bu
downictwa Przemysłowego 
„Śląsk“ , składając zapotrzebo
wania na rok 1953 w sposób 
nieuzasadniony podał za wy
sokie wskaźniki zużycia pew
nych gatunków stali.

Oto niektóre tylko fakty ze
brane przez Państwową _ in 
spekcję Gospodarki Materiało
wej, mówiące o nadmiernym 
zużyciu surowców i materiałów 
pomocniczych, o planowaniu 
materiałów „na wyrost , prak
tykowanym w wielu jeszcze 
zakładach.

Aparat inspekcji gospodarm 
materiałowej odgrywa poważną 
rolę w walce ze szkodliwym 
zjawiskiem gromadzenia po
nadnormatywnych zapasów, w

walce z marnotrawstwem ma
teriałów.

Są jednak jeszcze kierownicy 
przedsiębiorstw, którzy mają 
niewłaściwy stosunek do kon
troli i zaleceń inspekcji. Prze
jawia się to w niewprowadza- 
niu tych zaleceń w życie, bądź 
też po prostu w utrudnianiu 
pracy inspektorom.

Podobne wypadki miały miej
sce np. w Zjednoczeniu Budo
wnictwa Aticjskiego nr 1 w 
Warszawie, w Żyrardowskich 
Zakładach Lniarskich, w cegiel
ni „Horodyszcze“  itp.

Krajowa narada aktywu 
PiGM obradująca w Łodzi, u- 
stuliła szczegółowy, pian zadań 
na najbliższy okres. Realizacja 
tych zadań wymaga właściwe
go stosunku do inspekcji i jej 
zaleceń ze strony zakładów 
kontrolowanych. (//. B.)

lane przez przewodniczące;,.' 
sądu Vinsona na żądanie m i
nistra sprawiedliwości Brow- 
nelia, który wystąpi! z wnio
skiem o uchylenie orzeczenia 
sędziego Douglasa z dnia 17 
bm.

Po przemówieniach obu 
stron, sąd udat się na tajną 
naradę, i w późnych godzinach 
wieczornych ogtosii, że odra
cza wydanie orzeczenia do 
piątku godz. 17 (naszego cza
su).

W związku z tym egzekucja 
małżonków Rosenberg nie od
była się.

j|{
(f) NOWY JORK (PAP). Jak

już podawaliśmy, jeden z sę
dziów Sądu Najwyższego, W il
liam Douglas, orzekł wstrzy
manie wykonania wyroku 
.śmierci na Rosenbergach.

Douglas opari swą decyzję 
na tym, że Rosenbergowie byli 

| sądzeni na podstawie niewła
ściwej ustawy. Wyrok śmierci 
został mianowicie wydany w 
oparciu o ustawę z 1917 r., któ
ra giosi, że lawa przysięgłych 
orzeka, czy oskarżeni są winni, 
a sędzia główny — jeśli lawa 
uzna winę — wydaje wyrok 
według swego uznania. Sędzia 
Douglas stwierdził, że wobec 
Rosenbergów należało zastoso
wać specjalną ustawę wydaną 
w 1946 r., która przewiduje, 
że ława przysięgłych powinna 
odpowiedzieć; na dwa pytania’ 
!) czy oskarżeni są winni, czy 
też nie; 2) czy należy zastoso
wać karę śmierci, czy nie.

W wypadku Rosenbergów ła 
wa przysięgłych jedynie uznała 
ich za winnych, lecz nie wy
powiedziała się w sprawie za
stosowania kary śmierci. Moty
wując swe stanowisko tymi 
właśnie argumentami, sędzia 
Douglas wstrzymał egzekucję, 
wychodząc z założenia, że spra-

sżego czasu) rozpoczęta się se 
sją plenarna Sądu Najwyższe 
go USA. Równocześnie nabiera 
coraz większego rozmachu ak
cja w obronie niewinnie skaza 
nycli Rosenbergów.

Wszyscy duchowni miasta 
Sydney (Australia) wystoso
wali wspólną depeszę do pre
zydenta Eisenhowera, domaga
jąc się ułaskawienia skaza 
nych.

Akcja w obronie Rosenber
gów nabrała szczególnego na 
silenia we Francji, Anglii i we 
Włoszech. Mury miast francu
skich pokrywają się afiszami i 
napisami, głoszącymi niewin
ność skazanych. Wszystkie 
dzienniki paryskie poświęcają 
sprawie Rosenbergów wiele 
miejsca i żądają jednomyślnie 
rewizji procesu. Niemal we 
wszystkich miastach francu
skich trwają manifestacje i ze 
brania pod hasłem obrony, nie 
winnie skazanych Rosenber
gów. Przedstawiciel ambasady 
USA w Paryżu przyznał, że do 
gmachu ambasady przybywa 
przeciętnie 500 delegacji dzień 
nie z petycjami o ułaskawienie 
Rosenbergów.

Związek zawodowy nauczy
cieli francuskich wezwał wszy 
stkich nauczycieli, aby omówili 
z uczniami sprawę Rosenber
gów i zorganizowali we wszy
stkich szkołach „minutę sku
pienia i milczenia“ .

(f) PARYŻ (PAP). Na placu 
de la Nation w Paryżu odbył 
się 17 bm. olbrzymi wiec pod 
Hasiem obrony Rosenbergów, 
który zgromadzi! przeszło 
100.000 osób.

Uczestnicy wiecu jednomyśl
nie uchwalili apel do prezyden
ta Eisenhowera o ułaskawienie 
Rosenbergów.

Przeszło 40 deputowanych do 
brytyjskiej Izby Gmin, w tym 
kilku b. ministrów, przestało

na ręce prezydenta Eisenhowe 
ra depeszę z żądaniem ulaska 
wienia Rosenbergów. Ulicanr 
Londynu przeciągają pochody, 
manifestujące na rzecz ułaska
wienia skazanych.

W miastach włoskich od
bywają się manifestacje, w 
których biorą udziai rzesze 
ludności o różnych poglą
dach politycznych. W Mediola
nie policja Scelby brutalnie 
zaatakowała olbrzymi pochód, 
który kierowa! się do konsulatu 
amerykańskiego, aby zaprote 
stować przeciwko zamierzone
mu mordowi sądowemu na Ro
senbergach. Do ambasady USA 
w Rzymie w dalszym ciąg!1 
napływają depesze i listy od 
wielu związków, stowarzyszeń 
i wybitnych osobistości.

PEKIN (PAP). Agencja No
wych Chin donosi, że w stoli
cy Indii Delhi odbyła się 18 
bm. manifestacja przed konsu
latem USA. Kilkutysięczny 
tlurh manifestantów domagał 
się .ułaskawienia niewinnie 
skazanych na śmierć małżom 
ków Rosenbergów.

Dzienniki hinduskie bez 
względu r:a kierunek politycz
ny, domagają się ułaskawienia 
skazanych.

Prasa światowa w  sprawne 
propozycji rządu polskiego 
dotyczącej udzielenia azylu 

Rosenbergom
(f) NOWY JORK (PAP). 

Wiadomość o nocię rządu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej do rządu USA w sprawie 
zgody na udzielenie azylu nie
winnie skazanym na śmierć 
małżonkom Rosenberg odbita 
się głośnym echem na łamach 
prasy całego świata.

Prasa amerykańska, która, 
pod naciskiem wzburzenia świa
towej opinii publicznej z powo
du zamierzonego mordu na bo
haterskich obrońcach pokoju, 
zmuszona była przerwać swój 
dotychczasowy spisek milcze
nia, zamieściła notę polską na

jednym z czołowych miejsc. 
Korespondent paryski „New 
York Times“ stwierdził, że 
egzekucja Rosenbergów spowo
duje „spadek prestiżu“ Stanów1 
Zjednoczonych nawet w tycli 
kolach, które na ogól wykazy
wały stanowisko proamerykań- 
skie. Agencja Associated 
Press w komentarzu poświę
conym nocie polskiej podkreśla 
zaniepokojenie, jakie wzbudzi
ła ona w kotach amerykańskich. 
Osobistości związane z rządem 
amerykańskim — pisze agen
cja — wyraziły nadzieję, iż no
ta polska nie wywołała wraże
nia „niesprawiedliwego osą
dzenia Rosenbergów“ .

MOSKWA (PAP). Cała cen
tralna prasa radziecka podaje 
w pełnym brzmieniu komuniku
0 polskiej nocie do amerykań
skiej ambasady w Warszawie. 
„Prawda“ , „Izwiestia“ , „Trud“
1 „Komsomolskaja Prawda“ 
oraz rozgłośnie radzieckie 
zapoznały społeczeństwo ra
dzieckie z inicjatywą polską.

RZYM (PAP). Waszyngtoń 
scy l^preśpondenci prasy wło
skiej poświęcają obszerne ko
mentarze propozycji rządu pol
skiego, dotyczącej udzielenia 
azylu ofiarom „sprawiedliwo
ści“  amerykańskiej. Postępowe 
gazety „Unita“  i „Paese Sera“ 
zamieściły wiadomość o propo 
zycji polskiej na czołowym 
miejscu. Cała prasa burżuazyj- 
na opublikowała wiadomość o 
nocie polskiej do rządu USA.

LONDYN (PAP). „Times“ , 
„Manchester Guardian“  i „D a i
ly Worker“  opublikowały peł
ny tekst komunikatu PAP 
na temat noty rządu polskiego 
w sprawie udzielenia azylu 
małżonkom Rosenberg. Pozo
stała prasa londyńska zamie
ściła w tej sprawie notatki..

PARYŻ (PAP). Cata prasa 
paryska ogłosiła tekst noty poi 
skiej w sprawie zgody na udzie
lenie azylu niewinnie skazanym 
na śmierć małżonkom Rosen
berg.

: Do dn. 18 bm. sześć przodu
jących załóg hutniczych zamel
dowało o przedterminowym wy
konaniu planów produkcyjnych 
za pierwsze półrocze br. wg 
wartości. Pierwsza w przemyśle 
hutniczym, na 19 dni przed ter
minem wykonała plan pobocz
ny załoga huty „Ferrum“ . Na 
!4 dni przed terminem wyko
nała zadania półroczne załoga 
buty „Sosnowiec“ , gdzie przo
dują walcownicy.

Załoga huty „Baildon“  na 13 
dni przed terminem zrealizo
wała półroczny plan produk
cji. W ciągu ubiegłych mie
sięcy br. plany produkcyjne 
były przez robotników tej huty 
systematycznie przekraczane o 
6 do 11 proc. Walka o każda 
ponadplanową tonę stali i wyż
szą jakość produkcji zaostrzyła 
się jeszcze hardziej w tok" 
trwających od trzech miesięcy 
przygotowań do konferencji 
partyjno - technicznych. W o- 
kresie tym m. in. zgłoszono po
nad 400 wniosków racjonaliza
torskich.

W godzinach wieczornych 17 
bm. wykonała półroczne zada
nia również załoga huty „B  • 
tory“ . Przedterminowo wyko
nała także półroczny plan za
łoga huty im. M. Buczka.

*
W rzędzie zaióg węglowych, 

które wykonały już półroczne 
plany wydobywcze, stanęli w 
dniu 18 bm. górnicy kopalni 
„Concordia“ . W najpoważniej
szym stopniu do przedtermino
wej realizacji zadań półrocz
nych przyczynili się górnicy w

V II oddziale wydobywczym. 
Czołowy przodownik pracy w 
tym oddziale, rębacz przodowy 
Sumara w dniu 11 bm. zamel
dował o wykonaniu swoich 6 
norm rocznych, a w kilka dni 
później zrealizował w pełń i za
dania produkcyjne na rok bież.

W nocy z 17 na 18 bm. za
kończyła realizację zadań pla
nu 1 półrocza załoga kop. wę
gla „Śląsk“ .

W dniu 18 bm. o przedter
minowym wykonaniu półrocz
nego planu wartościowego za-
meldowala
Porcelany
brzych“ .

załoga Zakładów 
Stołowej „Wał-

*
Półroczne plany przewozu 

w tonach i tonomiiach wykona
ło dotychczas przedterminowo 
8 statków Polskiej Żeglugi 
Morsiijej. Są to „Kielce“ , „E l
bląg“ , „Brygada Makowskie
go“ , „San“ . „P ilica“ , „Bug“ i 
„Jedność Robotnicza“ .

Do 17 bm. półroczny piań 
gospodarczy został wykonany 
przez Zarząd Okręgu PKS w 
Gdańsku i 11 ekspozytur PKS 
w całym kraju. Znacznie prze
kroczyły już zadania półroczne 
ekspozytury PKS w Zabrzu, 
Częstochowie i Będzinie. (PAP)

*
POZNAN (kor. wt.) Załoga

Zakładów Przemysłu Jedwab
ił ¡czego w Turku w dniu 15 
czerwca br. wykonała półrocz
ny plan produkcji. (D)

*
CZĘSTOCHOWA (kor. wl.)

Przedsiębiorstwo Kopalnie Ru
dy Darniowej w Częstochowie 
zrealizowało swój plan produk
cyjny za i półrocze br. w dniu 
15 czerwca. St. P.

45 lon konstrukcji ponad plan 
— dla Nowej Huly

POZNAN (kor. w l.). — Za
łoga poznańskich stoczni rze
cznych odpowiadając na wez
wanie budowniczych huty im. 
Bolesława Bieruta podjęła wie
le cennych zobowiązań.

Brygada Skąpskiego postano-

Rmltmlnni Torunia 
przekraczają nowe normy

TORUŃ (Kor. w l.) Robot
nicy Budowlani Torunia pra
cując na nowych normach 
od pierwszych dni osiągają 
dobre wyniki. Brygadier Paź- 
dzierski wyrabia ze swoią 
brygadą 150 proc. nowej normv 
i zobowiązał się w najbliż
szych dniach przekroczyć 160 
proc. Jeszcze lepsze wyniki o- 
siągnęla brygada Rozwadow
skiego, która wyrabia 170 proc. 
normy oraz brygada tow. Ka- 
mińskiego wyrabiająca prze
ciętnie 175 procent, normy.

Członkowie brygady Kamiń- 
skiego wezwali kilkanaście 
brygad ZBM ZB nr 2 w Toru
niu do współzawodnictwa.

Największe sukcesy ‘osiągnę
ły brygady kopaczy, które już 
po kilku dniach wykonują 320 
proc. nowej normy. ( i)

wiła zrealizować czerwcowe 
prace montażowe do 18 bm. a 
w lipcu na !6 dni przed termi
nem.

Brygada Bosiackiego wyko
na lipcowy plan trasowania i 
cięcia materiałów do końca 
czerwca. Brygada spawaczy Li- 
siewskiego wykona swe czerw
cowe zadania do 25 bm. a lip 
cowe, na 10 dni przed termi
nem.

Wszystkie indywidualne 1 ze
społowe zobowiązania umożli
wią poznańskim stoczniom rze
cznym wykonanie planu czerw
cowego do 25 hm., a lipcowego 
na !0 dni przed terminem. Re
alizując swe zobowiązania za
łoga stoczni wykona do końca 
lipca 45 ton konstrukcji więcej 
dla Nowej Huty niż zaplano
wano na ten okres. (Cz)

DZ I Ś  W N U M E R Z E :
I  S T A N IS Ł A W  W IL T O S IN S K I,

prezes Z a rzą d u  Z w ią z k u  
S p ó łd z ie ln i S p o żyw có w : P rzed  
Z ja zd e m  D elega tów  ZSS. 

JE R Z Y  K O W A L E W S K I: P a m ię 
c i K la ry  Z e tk in  (W  d w u d z ie 
stą  ro czn icę  śm ie rc i). 

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y 
dz ień  na a re n ie  św ia ta . 

B io ch e m ia  w  s łu żb ie  gospo
d a rk i n a ro d o w e j.
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Zakończenie obrad plenum 
KC FPK

Przemówienie Maurice Thoreza
(f) PARYŻ (PAP). W Issy-rwszystkimi ich czynami, ie  w 

les-Moulineaux pod Paryżem chwili obecnej nie"ma ani jed- 
zakończyly się obrady plenum nego spornego problemu, które- 
KC Francuskiej Partii Komu- go nie można by uregulować j 
nistycznej. W ostatnim dniu 1 w drodze pokojowej, 
obrad wygłosił krótkie prze- Rezo!ucja ie wal-
mow.eme sekretarz generalny k 0 kóJ- ^  g osiab.
FPK -  Maurice Thorez. | nąć ^  ^  Francuska Partia 

Pragnąłbym zwrócić szcze- Komunistyczna powinna po- 
gólną uwagę na jeden z punk- j święcić wszystkie swe si!v 
tów, a mianowicie na problem przygotowaniu Krajowej Kon- 
jedności działania — oświad- i ferencji w sprawie rokowań i 
czyi Thorez. Program jedności ' pokoju, zwołanej na 27 i 28 
działania mas ludowych jest czerwca br. 
w chwili obecnej faktem decy
dującym. Pod sztandarem jed- j ¿e najważniejszym 
nolitego frontu odbywają się chwili obecnej jest położenie 
już liczne akcje robotników, kresu wojnie przeciwko naro- 
wielkie strajki, w dziedzinie: dom Wietnamu, Patet-Lao i 
wyborczej zawarte już zostały i Kambodży, pokojowe uregulo- 
pierwsze porozumienia, rozsze- j wanie problemu niemieckiego i 
rza się ruch obrońców pokoju, : odrzucenie układów z- Bonn i

Wszystkie rozbieżności między narodam i 
mogą być rozwiązane w drodze pokojowe]

przy pomocy rokowań
9

Dyskusja na sesji Światowej Rady Pokoju w Budapeszcie

Z poby tu arch itektów  polskich 
w ZSRR

| (f) BUDAPESZT (PAP). Na, (ZSRR), ksiądz Depierre
i przedpołudniowym posiedzeniu ! (Francja), I. Ojama (Japonia), 
¡sesji Światowej Rady Pokoju,] arcybiskup Czapik (Węgry), E. 
! dnia 17 czerwca, które zostało I Cotton (Francja), D. Loppo! 
otwarte pod przewodnictwem I (Rumunia), gen. C. V. Mon- 
Kuo Mo-żo, toczyła się dalsza ¡tero (Chile), M. Ałi-Khan (Pa- 

, dyskusja nad pierwszym punk- j kistan), Hernu (Francja), J. 
Rezolucja stwierdza również, j  tem porządku obrad: „Rokowa- j  Marinello (Kuba), S. Bose (In- 

że najważniejszym zadaniem ; nia j złagodzenie napięcia w die), K. Yamamoto (Japonia),
sytuacji międzynarodowej“ .

obejmujący coraz szersze war
stwy ludności.

Stwierdzając, źe naród fran
cuski dąży do zasadniczej 
zmiany polityki Francji, Thorez 
powiedział:

Paryża, które zmierzają do 
wskrzeszenia militaryzmu w 
Niemczech zachodnich.

Plenum KC FPK analizuje 
następnie w swej rezolucji 

| skutki uprawianej od sześciu 
. . .  j lat przez koia rządzące Francji

Robotnicy rozumieją, ze poza polityki, wymierzonej „przeciw- 
jednością działania nie ma in- \ ko ludowi, przeciwko klasie ro- 
n*go sposobu dokonania tej j botniczej, która jest podstawo- 
zmiany. wą siią narodu“ . Masy rozu-

Thorez przypomniał o doś- mieją, że koia rządzące nie 
wiadczeniach i lekcjach Fron- : chcą liczyć się z żądaniami 
tu Ludowego i podkreślił, że : narodu; w tych warunkach w 
burżuazja francuska i przy- ; całym kraju wzmaga się dąże- 
wóricv prawicowe - socjafi- I nie do całkowitej zmiany poii- 
stYczńi boją się dzisiaj jedno- , tyki francuskiej, wzmaga się 
ści działania, która ostatnio i wola jedności działania klasy 
przekształca się w potężny j robotniczej, 
ruch, umożliwiający dokonanie i Rezolucja podkreśla, że obec- 
pewnych zmian we Francji. j n;e istnieją sprzyjające okoli- 

\V zakończeniu Thorez we- czności dla konsekwentnego 
zwal komunistów do przezwy- ! rozszerzania jedności działania

Nguen Xuan Tui (Wietnam), 
E. Dickson (Anglia), For- 

W dyskusji zabrali glos: L  Uchammer (Dania), C. Nabara- 
Vienne (Kanada), prof. Singe wj (Egipt), pastor H. van Dal- 
(Angiia), W. Wasilewska Ilen (Holandia), J. Becher

(NRD) oraz delegat Polski 
Jarosław Iwaszkiewicz.

*
D‘Astier de la Vigerie złożył 

następujący., wniosek prezydium 
w sprawie dalszych prac sesji.

Prezydium zaproponowało u- 
tworzenie następujących ko- 
misj'

(f) MOSKWA (PAP). W 
ZSRR przebywała 14-osobowa 
delegacja polskich architektów 
i urbanistów z ministrem miast 
i osiedli Romanem Piotrowskim 
na czele, która przekonsultowa

na szereg zagadnień związanych 
przeprowadzenia tej kampanii | z zabudową Placu Stalina — 
oraz omówi rolę Światowej Ra- j socjalistycznego centrum War- 
dy Pokoju; j szawy.

3) komisji do Spraw wymiany [ ^  7.w{ązku z pomyślnym za
kończeniem prac delegacji am
basador Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej w Moskwie — W.

kulturalnej.
Prezydium zaproponowało po

za tym, aby w dniu 18 czerwca
nie było posiedzeń plenarnych . Lewikowski wydal przyjęcie, na 

komisji zagadnień ogólno- 1 zęby pracowały tylko komisje, j  którvrn obecni byli: członek ko- 
politvcznych, która ma ustalić I Obrady posiedzenia plenarnego Ministerstwa Budowni
ogólne zasady przeprowadzenia! będą wznowione 19 czerwca po 1<?21unl Mm.stersHa Budowni
kampanii na rzecz rokowań; ¡południu.

2) komisji, która opracuje j Propozycje prezydium przy* 
praktyczne formy i metody i  jęto jednomyślnie.

P rzem ów ien ie  Jean L a îî it te ’a
Sekretarz generalny Świato

wej Rady Pokoju Jean Laffitte 
omówił sprawę roli i składu 
Światowej Rady Pokoju 

Utworzenie Światowej Rady 
Pokoju — oświadczy! m. in. 
Laffitte —- zostało przyjęte 
przez zorganizowany ruch o-
hrońców pokoju, jako akt hi-

ciężenia wszelkich przeszkód, 
jakie będą się piętrzyły na ich 
drodze.

Plenum powzięło rezolucję, 
w której stwierdza, że kroki, 
poczynione przez Związek Ra
dziecki w celu osłabienia na
pięcia międzynarodowego, wy
wierają ogromny wpływ na 
przebieg wydarzeń i na opinię 
publiczną. Naród francuski — 
głosi rezolucja — wyraźniej 
niż kiedykolwiek przedtem 
stwierdza, że wyłącznym ce
lem polityki zagranicznej ZSRR 
jest utrzymanie i przywrócenie 
pokoju, współpraca między na
rodami i wznowienie stosunków 
gospodarczych między wszy
stkimi krajami.

Naród francuski wita o- 
świadczenia kierowników pań
stwa radzieckiego potwierdzone

darni opartymi na sile. I oto 
obecnie w świetle ostatnich wy
darzeń międzynarodowych w i
dzimy, że powstaia perspekty
wa odprężenia międzynarodo
wego. Nie pretendujemy do te
go, aby w całości przypisywać 
sobie tę zasługę. Widzimy w 
tym jednakże potwierdzenie 

storyczny o ogromnym znaczę- słuszności celów, jakie posta
niu. Jednakże poza ramami I wiła sobie Światowa Rada Po- 
naszego ruchu, reakcja na to | koju. Poczynania i idee Swia- 
wydarzenie była bardzo różna, | towej Rady Pokoju nie mogły- 
Wahania i wątpliwości w sto-1 by spowodować takiego od-
sunku do Światowej Rady Po- j dźwięku i nie mogłyby się tak 
koju były wówczas zupełnie j  rozpowszechnić, gdyby Rada 
zrozumiałe. Od tej chwili mi- j nie reprezentowała realnej siły 
nęło niewiele czasu, aie mu- j  w skali międzynarodowej, 
simy przyznać, że jeżeli na- J Światowa Rada Pokoju zaw- 
wet Światowa Rada Pokoju ; sze nieugięcie przestrzega za- 

klasy robotniczej. I nie osiągnęła wszystkich ce- i sady niewydawania sądów o
Plenum KC FPK zdecvdowa- 1 lów> niemniej jednak wniosła | za!e’tach i wadach tego lub in

nie demaskuje przywódców pra- ! do ,sPra'v.V pokoju taki wkład, I nego ustroju, tego lub innego 
wicowo - socjalistycznych, któ- : z ktorego słusznie może byc sposobu życia. Światowa Rada 
rzv usiłują nie dopuścić do je- Bunina. , ! Pokoju nie miesza się do
dności działania komunistów i n swoi m czasie Światowa spraw wewnętrznych poszcze- 

istów zdemoralizować Rada Pokoju organizowała golnych krajów.
■'kampanię na rzecz spotkania 

i rokowań między pięcioma 
wielkimi mocarstwami w celu 
zawarcia paktu pokoju. Obec
nie rządy i odpowiedzialni mę- 

i żowie stanu również wypowia- 
nie utożsamiają szero uc z . ( fj ają sję,za ¡deą spotkania i ro- 
ludzi pracy socja is o\v ! kowań. Światowa Rada Poko

ju zwołała Kongres Narodów 
w Obronie Pokoju i pomyślnie 
ten Kongres przeprowadziła.
Podstawowym zadaniem Kon
gresu było zapewnić triumf du
cha rokowań nad rozstrzygnię-

socja
klasę robotniczą i przeszkodzić 
zjednoczeniu wszystkich sit. 
stawiających opór reakcji“ .

W zakończeniu rezolucja za
znacza, że komuniści francuscy

pra
przywódcami socjaldemokraty
cznymi, którzy bronią reakcji 
kapitalistycznej.

Rezolucja zwraca uwagę 
wszystkich komórek i sekcji 
FPK na konieczność walki o 
realizację coraz potężniejszej 
jedności działania We wszyst
kich formach.

Sądzę — powiedział dalej 
Laffitte — że i w przyszłości 
należy utrzymać ten charakter 
Światowej Rady Pokoju. Po
winny być utrzymane te zasa
dy, na których oparta jest po
lityka Światowej Rady Pokoju 
i które sprowadzają się do 
dwóch tez;

— Istniejące na świecie sy
stemy mogą i powinny współ
istnieć w pokoju;

— Wszystkie rozbieżności 
między narodami mogą być

rozwiązane w drodze pokojo
wej przy pomocy rokowań.. 

Jednym z zadań obecnej se
sji jest peine oświetlenie roii 
Światowej Rady Pokoju w o- 
kresie minionym.

Dlaczego to jest konieczne? 
Dlatego, że nie wykonaliśmy

Zaproponował on. aby komisja, 
która będzie się zajmowała tą 
sprawą, rozpatrzyła środki 
zmierzające do szerszej współ
pracy ze wszystkimi organiza
cjami, z których każda wnosi 
swój specyficzny wkiad do 
sprawy pokoju. Wydaje mi się 

j  | — powiedział Laffitte — że 
należvjeszcze bynajmniej w pełni na- ■ ^  szukać w

szego zadania i zwycięstwo nie dzia{alno- i> jaka ś w in ie  się 
jest jeszcze bynajmniej całko- [  kampanią na
wite. Jeżeli me zatroszczymy ?, . . _  ' h *
się o to, wielu ludzi będzie u- rzec* ldei rokowan' 
ważato, iż obecnie gdy istnieją i Laffitte oświadczył następnie, 
oznaki odprężenia napięcia mię-i że Światowa Rada Pokoju^śkła 
dzynarodowego, wszystko zmie- ’ 11 1

ctwa ZSRR — Owsiankin, za
stępca prezesa Akademii Archi
tektury ZSRR — Czernyszow, 
autor projektu Pałacu Kultury 
i Nauki im. Stalina w Warsza
wie — Rudniew, akademik Ba- 
burow, pełniący obowiązki kie
rownika IV Wydziału Minister
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR — Strunników oraz wy
bitni architekci i urbaniści ra
dzieccy.

Przyjęcie upłynęło w serdecz
nej atmosferze.

17 bm. delegacja polskich ar
chitektów, i urbanistów z mini
strem miast i osiedli R. Pio
trowskim na czele wyjechała do 
Warszawy.

Przyjęcie w  Moskwie 
na cześć delegacji uczonych 

polskich

(f) MOSKWA (PAP). 17 bm. 
prezes Akademii Nauk ZSRR, 
Aleksander Niesmiejanow wy
dal przyjęcie na cześć przeby
wającej w Moskwie delegacji 
Polskiej Akademii Nauk.

Na przyjęciu obecni byli 
członkowie delegacji z przewod
niczącym PAN — prof. Janem 
Dembowskim na czele oraz wy
bitni uczeni radzieccy — A, 
Topczijew, D. Skobielcyn, I. 
Bardin, M. Dubinin i inni.

Przyjęcie upłynęło w serdecz
nej atmosferze.

Spotkanie z gośćmi radzieckimi 
w Centralnym Klubie TPPB

ni się samo przez się w pożą
danym kierunku; rządy łatwo 
porozumieją się między sobą, 
dyplomaci kontynuować będą i 
zakończą dzieło rozpoczęte 
przez narody i że dlatego —

da się z przedstawicieli 70 kra
jów i liczy 296 członków. W 
skład Światowej Rądy Pokoju 
wchodzą: uczeni, ' działacze
sztuki, przemysłowcy, robotni
cy i urzędnicy, pisarze, woj
skowi, działacze polityczni i

być może — nie ma podstaw, i inni. Jednakże nie można 
aby w dalszym ciągu istniała j dziś jeszcze stwierdzić, by j 
Światowa Rada Pokoju i ruch j Światowa Rada Pokoju od-1 
obrońców pokoju. Gdyby'doszło | powiadała w pełni jej obec-
do takiego osłabienia czujnoś
ci, mogłoby to doprowadzić do 
zgubnych następstw dla spra
wy pokoju. Dlatego uważamy, 
że nie należy przemilczać osią
gniętych przez nas sukcesów, 
że należy jeszcze bardziej 
wzmacniać wiarę narodów w 
swe możliwości i przygotować 
warunki, od których może za- 
jeżeę przyszły sukces.

Następne zagadnienie, jakie 
poruszy! Laffitte, dotyczy sto
sunków między Światową Radą 
Pokoju a innymi organizacjami.

nym wpływom. W wielu krajach 
ruch obrońców pokoju objął siły, 
które dotychczas nie są repre
zentowane w Światowej Radzie 
Pokoju. Z drugiej strony w 
wielu krajach istnieją siły, któ
re już od dawna współpracują 
ze Światową Radą Pokoju, lecz 
nie mają kontaktu z organiza
cjami krajowymi obrońców po
koju.

Laffitte zaproponował, aby 
obecna sesja szeroko otworzyła 
swe wrota dla przedstawicieli 
tych sił.

Protest rz^clu IN RI) 
przeciwko brutalnemu porwaniu 

wicepremiera Otto ¡Nuschke
(f) BERLIN (PAP). Agencja ¡kontakt. Wicepremiera Nuschke- 

ADN donosi, że rząd NRD o-I go umieszczono w lokalu policji 
giosit następujący protest; i  zachodnio-berlinskiej nr 109, 3 

17 czerwca w godzinach po- j  następnie oddano go w ręce 
południowych wicepremier Otto i  amerykańskich władz wojsko- 
Nuschke. który samochodem je- Iwych. Wypadek ten nosi wszel

kie znamiona brutalnego i nik-

„Co zaszło w  Berlinie?“
A rltk u ł centralnego organu SED „INeues Deutschland“

(f) W Centralnym Klubie 
TPPR, odbyło się1 spotkanie ba
wiących w Polsce wybitnych 
gości radzieckich: dyrygenta — 
M. Kondraszyna, historyka 
sztuki — M. Aleksicza i art. 
mai. W. Artaszyna z aktywem 
TPPR oraz przedstawicielami 
polskiego świata artystycznego.

Po serdecznym powitaniu 
przedstawicieli przodującej kul
tury radzieckiej — przedstawi
ciel Żarz. Cii. TPPR, członek 
Rady Państwa A. Juszkiewicz 
zapozna) gości z działalnością 
i strukturą organizacyjną To
warzystwa.

W czasie spotkania, które od
było się w bardzo serdecznej 
atmosferze, przedstawiciele 
TPPR oraz polskiego świata ar
tystycznego podkreślali znacze
nie wizyty artystów radzieckich 
dla dalszego rozwoju przyjaciel
skich stosunków i zacieśnienia 
współpracy kulturalnej polsko- 
radzieckiej.

Goście radzieccy wyrażali 
podziękowanie za okazaną im 
gościnność i za dowody brater
skiej przyjaźni, z jaką spotyka
ją się u nas na każdym kro
ku. (PAP)

Podpisanie protokołu o polsko- 
-duńskiej wymianie handlowej

W dniu 16 czerwca br. pod
pisany został w Warszawie 
protokół o wymianie handlowej 
między Polską Rzeczpospolitą 
Ludową a Królestwem Danii 
na rok umowny 1953/54.

Po stronie importu z Danii 
podstawowymi artykułami są:

urządzenia inwestycyjne, ma
szyny i części maszyn, szmaty, 
surowce i półfabrykaty farma
ceutyczne, nasiona.

Po stronie eksportu do Danii 
przewiduje się: węgiel, chemi
kalia, wyroby szklane i inne.

(PAP)

chał do swego urzędu, znajdu
jącego się w pobliżu granicy se
ktorów, padł ofiarą brutalnej 
napaści ze strony rozwydrzo
nych bandytów faszystowskich, 
którzy wtargnęli do sektora de
mokratycznego z sektora ame
rykańskiego. Mimo stanowcze
go oporu wicepremiera Nusch- 
kego, bandyci porwali go i od
dali w ręce tzw. „policji Stum- 
ma“ , która utrzymywała z nimi

BERLIN (PAP). Centralnyj mi, które 
organ SED „Neues Deut-1 bojówkom 

¡schland“  w artykule pt. „Co 
‘ zaszto w Berlinie?“  pisze:

Bezpośrednie przyczyny zajść 
w Berlinie są związane z roz
wojem wydarzeń w NRD. Wro
gowie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej rozumieją, ze 
praktyczna realizacja nowej !i- 

jn ii polityki naszej partii i rzą
du — musi pociągnąć za sobą 
katastrofę i załamanie się pla-

udzieialy instrukcji j klaruje poparcie polityki rządu

czerttriego porwania, 
i Rząd NRD jak najenergicz
niej protestuje przeciwko za
trzymaniu przez amerykańskie 
władze wojskowe jednego z je
go członków. Rząd'Niemieckiej
Republiki Demokratycznej żąda jktóra wybuchła w Bonn, gdy

| ogłoszono nasze pierwsze nowe 
i posunięcia

faszystowskim! W 
tym celu ukazały się samoloty 
amerykańskie, które zrzucały 
nad sektorem demokratycznym 
ulotki wzywające do strajku. 
Prowokacja poniosia fiasko. 
Agentury zachodnie nie mogą 
zignorować tego faktu, choćby 
nie wiem jaką podnosiły wrza
wę. ■

Udało się im spowodować

od amerykańskich władz woj
skowych niezwłocznego zwol
nienia wicepremiera Otto 
Nuschkego.

Strajk marynarzy amerykańskich
(f) NOWY JORK (PAP) Ibytu, w dniu 17 bm. przerwa- 

Wobec tego, ż? armatorzy od i  nv został ruch statków amery- 
mówili zadośćuczynienia żąda kańskich w portach wybrzeża 
ni om marynarzy, którzy dotna- j  Atlantyku i Zatoki Meksyka fi
ga ją się poprawy warunków i skiej.

, zamieszanie na przeciąg kilku 
nów, jakie knują nasi wrogo- godzin i podjudzić część lud- 
wie. Przyznali to oni sami. Sa- \ ności, ale przytłaczająca więk- 
mi bowiem opisywali panikę, i szość nie poszła na lep prowo

kacji lub ustosunkowała się do 
niej wrogo. Przytłaczająca 
większość ludności słusznie zro
zumiała, że działają tu ciemne 
siły, które dwukrotnie wtrąciły 
naród niemiecki w otchłań ka
tastrofy, i że ich celem jest u- 
czynić to po raz trzeci.

Dlatego też już dzisiaj moż-

Jeśli oni dziś podają do wia
domości, że Jakub Kaiser (osła
wiony działacz rewizjonistycz
ny i minister bonski) przeby
wa w Berlinie zachodnim, to 
tym samym ujawniają jasno
związek między paniką w Bonn, na powiedzieć, że wielka, przy- 
a prowokacjami w Berlinie, igotowywana od dłuższego czasu 

Ci ludzie, którzy jeszcze dzi- | prowokacja agentur zachód- 
siaj są zdezorientowani i nie

Strajk 80 tys. pracowników 
marynarki handlowej w Brazylii

■ozumieją istoty prowokacji, po- 
i winni wiedzieć: rząd Niemiec
k ie j Republiki Demokratycznej 
podejmuje kroki, na których 

¡rzecz występowali rzekomo zaw-

; nich, do której przeprowadze- 
i nia wyzyskały one cały swój 
aparat i dla której — jak są
dziły — nadeszła odpowiednia 
chwila, doznała fiaska, co bę
dzie miaio głębokie, daleko idą-

(ał NOWY JORK (PAP).f Praca w porcie w Rio de Ja 
Jak donosi prasa, 16 czerwca ; neiro jest całkowicie sparaliżo 
personel brazylijskiej marynar
ki handlowej proklamował 
Strajk na czas nieokreślony. W 
strajku bierze
cy osób. Strajkujący domagają ; jącvch różne kategorie praeow 
się poprawy warunków pracy, i ników marynarki handlowej

i sze panowie w Bonn, a więc j ce następstwa.
| łagodzi system paszportów Prowokacja doznała fiaska,
I międzystrefowych, popiera pry- ! SdW- sdV pokoju nie dopuszcza- |
j watne przedsiębiorstwa i pry- j i? do. {e8°* .̂Y narody, w tym¡ tego zaufania. W licznych wy- 
watny handel, zezwala zbiegłym | roNYnle  ̂ nasz rinrod niemiecm i pa(jkach potępienie prowokacji

faszystowskich łączy się z u- 
cbwałami o wzmożeniu produk
cji. Uchwały takie powzięły m.

wana. Do portu przybyły od
działy marynarki wojennej.

Prasa brazylijska podkreśla. ^¿7rn iożn v '^chłćipom" „ h pov̂ ’rót i wciągnięte zostały na drogę 
c0 tv - iP i że s,trajk proWamowalo 10 ' do swvch Rospodarstw -  i oto 1 W ’- Haniebne jednak jest to. 

uaziat eu USię-1 związków zawodowych zrzesza-: w tej 'właśnie chwili agentury ' ze niemieccy ludzie pracy po
faszystowskie nasyłają" tvsią- i n;!. ,eP P a rzys tych  ma 
ce "prowokatorów, ażeby z a ichlnacJi prowokatorów zachód

Z rokowuń rozejmowyeh 
w  Panmundżonie

! nie 18 bm., że w ciągu ub. dnia.
; na froncie nie zasz

(f) PEKIN (PAP). Delegacja 
koreańsko-chifiska, biorąca u- 
dział w rokowaniach rozejmo- 
wych, ogłosiła 18 bm. komuni
kat treści następującej:

18 czerwca oficerowie szta
bowi, oficerowie łącznikowi i 
tłumacze obu stron odbyli od
dzielnie niejawne posiedzenia.

W alki w  Korei
(f) PEKIN (PAP). Dowodź-1 merykafiskie ‘ dokonało barba- 

two naczelne Koreańskiej Ar- rzymskiego nalotu na szereg roi - 
mii Ludowej ogłosiło w komu-, njC2Vch okręgów prowincji Pół- 
nikacie, ogłoszonym w Phenja-^ nocnv Hamgen. Wielokrotnie 
---------------------------------------------! bombardowano i ostrzeliwano z

wszelką cenę zakłócić pracę 
rządu Niemieckiej Republiki De
mokratycznej.

Agentury zachodnie usiłują 
przeszkodzić wielkiemu budow
nictwu w Niemieckiej Repubii-

MianoAvanie ambasadora 
ZSRR w Jugosławii

(f) MOSKWA (PAP). Jak 
donosi agencja TASS, prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR 
mianowało Wasyla Wałkowa 
ambasadorem nadzwyczajnym i 
pełnomocnym ZSRR w Jugo
sławii.

łv żadne! ce Demokratycznej, które jest 
zmiany. Oddziały artylerii prze- realizowane i popierane przez 

'ciwlotńiczei i strzelcdw-iiiszczv- całą ludność. Chcą oni więc 
! cieli zestrzeliły 4 i uszkodziła j storpedować jedność niemiecką, 
| 2 samoloty nieprzyjacielskie. ' j która posunęła się znacznie na

ft) PEKIN (PAP). Lotnictwo| przód w wyniku uchwał nasze- 
i amerykańskie kontynuuje nalo-jgo rządu. Chcą oni więc za 
j ty na wsie i miasta północne; i wszelką cenę utrzymać kurs 

Korei. Centralna agencja teie- ; wojenny Adenauera i Ameryka- 
j graficzna Korei donosi, że w j nów, który doznaje coraz bar- 
dniach 13 i 14 bm. lotnictv\o a- dziej oczywistych wstrząsów.

Chcą oni więc zadać nikczemny 
cios żywotnym interesom naro
du niemieckiego. W tym celu 
ukazali się prowokatorzy na 
Leip.zigerstrasse i Unter den 
Linden.

W tym celu ukazali się ofi
cerowie amerykańscy w pełnym 

j umundurowaniu, którzy w sek- 
j torze demokratycznym, w cen- 
i trum demonstracji bojówek fa- 
| szystowskich kierowali podże- 

ludności. W tym celu 
się samochody amery- 
z aparatami radiowy-

samolotów wsie powiatów Bu- 
; ren, Hweren, Kenson, Oran i in
nych. Jest wiele ofiar wśród lud
ności wiejskiej. Kilkaset domów 
chłopskich zostało zburzonych i 
spalonych, znaczne obszary za
siewów uległy zniszczeniu.
Również miasto Szhondżin zo- j gamem
staio
ne.

bestialsko zbombardowa- ukazaly
kańskie

nio - lierlińskicii.
! Haniebne jesi to, że robotni 
| cy berlińscy nie położyli sami 
j kresu pohańbieniu swego mia 
j sta i że dopiero władza okupi 
cyjna wprowadzając stan wy 

¡ jątkowy z-niezbędną stanów 
| czością obroniła żywotne inte 
| resy ^zarówno narodu nierniec 
! kiego, jak i wszystkich naro- 
■ dów.

Partia nasza dopuściła się 
¡niewątpliwie poważnych uchy 
| hien. Będzie Ona musiała zna 
j cznie'lepiej uczyć się szanować 
masy, wsłuchiwać, się w ich 

; głos, troszczyć sie o ich byt co 
j dzienny. Nie ulega wątpliwe 
i ści, że SED za pomocą bez 
| względnej krytyki i samokryty 
ki podoła temu zadaniu, 

j *
BERLIN (PAP). Bandyckie 

¡ekscesy rozpętane 17 bm. w de- 
I mokratycznym Berlinie przez 
; prowokatorów nasłanych z Ber- 
j !¡na zachodniego, szybko stłu- 
: mione dzięki energii władz i o- 
| porowi ludności, wywołały falę 
J protestów w społeczeństwie 
i NRD, które stanowczo potępia 
j sprawców J inspiratorów tych 
i zajść i z tym większą mocą de-

Nauen, • robotnicy zakładów 
„Leuna“  w Merseburgu i pra
cownicy wielu zakładów prze
mysłowych w innvcli miastach. 

*
Komitet Polityczny CDU o- 

publikowa! ostry protest prze
ciwko bandyckim wyczynom fa
szystów zachodnio-berlińskich. 
Przesłał on jednocześnie depe
szę z serdecznymi pozdrowie
niami do prezydenta Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, 
Wilhelma Piecka.

*
Deklarację potępiającą pro

wokatorów faszystowskich ogło
sił również zarząd Demokra
tycznej Partii Chłopskiej, pod
kreślając przy. tej sposobności, 
że ostatnie posunięcia rządu 
NRD, zmierzające do zdecydo
wanej poprawy stopy życiowej 
wszystkich warstw ludności, 
przyjęte zostaiy z wielkim uzna
niem przez chłopów pracują
cych. Posunięcia te wywołały 
natomiast niepokój wrogów, 
którzy, pragnąc udaremnić wy
siłki rządu, rozpętali nikczem
ne prowokacje w Berlinie. Chło
pi pracujący dowiedzieli się z 
zadowoleniem o całkowitym fia
sku tych awantur.

Niemcy masowo wracają 
do N R D

BERLIN (PAP). Prasa nie
miecka donosi o bardzo licznych 
wypadkach powrotu do NRD 
uchodźców, którzy niedawno o* 
puścili granice Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej. Z opo
wiadań powracających do. NRD 
Niemców wynika, że krótki po
byt w Trizonii otworzył im oczy 
na stosunki panujące w Niem
czech zachodnich. Rolf Wehner, 
który wraz z większą grupą u- 
chodźców zgłosi! się do punktu 
granicznego Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, oświad
czy!: „Państwo Adenauera sta
cza się w odmęty kryzysu. Nie 
daje ono ludziom uczciwie pra-

, , . j - i cującvm żadnych możliwościpodobnych deklaracjach i -
lauriripli nattl-i i crfiiln I ^  “ 1 *

Członkowie FDJ  
przygotowują się 

do udziału w Światowym  
Festiwalu Młodzieży

(f) BERLIN (PAP). Jak do- j 
roz-|nosi agencja ADN, Wolna Mło- 

i dzież Niemiecka (FDJ) przygo-

Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej.

Zarząd Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych w o- 
dezwie do robotników i urzęd
ników podkreśla, że prowokato
rzy faszystowscy chcieli prze
szkodzić porozumieniu Niemców 
między sobą i pokrzyżować dą
żenia do pokojowego zjednocze
nia Nierniec. Wszyscy związ
kowcy winni zjednoczyć się w 
walce przeciwko tym zbrodni
czym knowaniom.

Z różnych zakładów pracy w 
Berlinie i na prowincji nad
chodzą wiadomości o uchwa
łach protestacyjnych przeciwko 
zbrodniczym prowokacjom fa
szystów zachodnio - berlińskich. 
Robotnicy i przedstawiciele in
teligencji wyrażają jednocze
śnie całkowitą solidarność z po
lityką rządu NRD i Komitetu 
Centralnego SED. Tak więc np. 
górnicy wielu kopalń okręgu 
Halle uchwalili rezolucje, w 
których ostro potępiają faszy
stowskie próby pokrzyżowania 
wysiłków rządu NRD, zmierza
jących do porozumienia między 
wschodem a zachodem Nie
miec. Metalowcy z Kar! Marx- 
Stadt żądają surowego ukara
nia prowokatorów i przesyłają 
rządowi NRD wyrazy całkowi-

Andre Marie nie uzyskał inwestytury 
w Zgromadzeniu Narodowym

(f) PARYŻ (PAP). 19 bm. 
nad ranem odbyło się we fran
cuskim Zgrortiadzeniti Narodo
wym glosowanie nad-' inwesty
turą dia kandydata na premie
ra, Andre Marie. Za kandyda

turą jego giosowaio 272 depu
towanych, podczas gdy dia 
uzyskania inwestytury trzeba 
co najmniej 314 głosów.

Kryzys rządowy we Francji 
trwa.

Egipt — repub liką
LONDYN (PAP). Agencja i 

Reutera donosi z Kairu, że 18 
czerwca gen. Nagtb proklamo
wał w Egipcie republikę. Ge- i

nera! Nagib został prezyden
tem republiki i premierem rzą
du egipskiego.

Wiadomości sportowe
Waterpoliśei polscy 

wyjechali do Budapesztu
W  c z w a rte k  IR bm . w y je c h a li do 

B udapesztu  czo ło w i z a w o d n icy  1 In 
s tru k to rz y  p i łk i  w o d n e j, k tó rz y  
w ezm ą u d z ia ł w  d w u ty g o d n io w y m  
obozie  szko le n io w ym .

W obozie  ty m  o bo k  n a jle pszych  
w a te rp o lis tó w  W ę g ie r i  P o lsk i wez
mą u d z ia ł za w o d n ic y  CSR, B u łg a 
r i i  i  N R D

Klasyfikacja po czterech 
etapach wyścigu dookoła 

W arm ii i Mazur
1. Lasak 19.42.55
J. G a b rych 19.43.16
3. K ró la k 19.43.19
4. K ia b iń s k i 19.46.44
5. D rą tk o w s k i 19.48.29
fi. W ię c k o w s k i 19.48.4fi
7. W ilc z e w s k i 19.51.23
8. C hw ien d a cz 19.54.46
9. H»da«rk 19.55.54

10. W ó jc ik 18.56.28
11. L is tk ie w ic z  — 20.02.39; 12. W a-

lis ze w sk i — 20 07.20: 13. P ljs n o w s k i

15. J a n k o w s k i — 20.24.21; 18. W o źn ia k  
— 20.2S.00: 17. B u g a js k i — 20.28.05; 
18. P re czyń sk i — 20.31.12; 19. K u la 
w ik  — 20 36 27: 20. TJPk — 20.38.35; 
21. M a z u re k . 22. Ś w id n ic k i,  23. Ja 
rząbek, 24. Ś w ie rcz , 2.6. T ro c h a n o w - 
sk i, 26. T a b a czyń sk f. 27 Szostek. 28. 
M ochad łow s-k l. 23. Z d u n e k . 30. S te l- 
m a. 31. K u ś . 32. K a m iń s k i (W a rm ia  i  
M a z u ry ). 33. K ła b e c k l. 34. P u ch a l
s k i. 35. R ułaś, 36. S o łto w s k i, 37. L a m - 
p a rs k i (W a rm ia  1 M a z u ry ). 38. O - 
s iak , 39. D z ięg ie l, 40. M ende l.

20.03.59: 14. C zern e ck i

( \o marg ines ie

in. załogi różnych przedsię
biorstw w Zwickau, w Szwery- 
nie, w Friedrichswerth, w Lach- 
hammer itd. Podobna uchwała 
zapadła na zebraniu robotni
ków zakładów Zeissa w Jenie.

Uczuciom inteligencji da! m. 
in. wyraz Związek Pisarzy Nie
mieckich. Ogiosii on deklarację, 
w której podkreśla, że ostatnie 
prowokacje hyiy dziełem rozwy
drzonych agentów faszystow
skich.i

O
i przedstawicieli nauki i sztuk 
¡donoszą z Weimaru, Erfurtu i 
! Drezna. Profesorowie uniwersy- 
| tetu im. Humboldta w Berlinie 
opublikowali oświadczenie, wy- 

| rażające przekonanie, że rząd 
\ NRD nie dopuści do zakłócenia 
pokojowego budownictwa 
woju nauki niemieckiej.

Jednocześnie masy pracujące j towuje się z zapałem do udzia- 
, NRD deklarują uznanie dia Iłu w Światowym Festiwalu 
¡Komitetu Centralnego SED i Młodzieży i Studentów, który 
¡dla rządu za ich ostatnie' po- ¡odbędzie się w sierpniu w Bu- 
| sunięcia, zmierzające do pod- [ kareszcie.
! niesienia stopy życiowej ludno- i Na setkach zebrań chłopcy i 
Iści i do stworzenia warunków i dziewczęta omawiają swe za- 
| sprzyjających pokojowemu zje-¡dania związane z tym festiwa-
! dnoczeniu Niemiec. Stwierdza- lem. Przygotowują 0ni również | -erow8,, a do sądu sprawy ko" 
¡ ją  to np. w uchwalonej rezo- j dary przyjaźni dla młodzieży 
I lucji robotnicy budowlani z 'z  innych krajów.

D R U Ż Y N O W A
1. C W K S  
3. G w a rd ia
3. W łó k n ia r*
4. U n ia  
3. G ó rn ik  
fi. O W K S  L u b l in
7. G w a rd ia  TI
8. G ó rn ik  I I
9. C W K S  I I  

10. C W K S  H I
11. K o le ja rz  — 88.41.*8 

— 63.44.27: 13. B u d o w la n i — 88.48.31 
14. O g n iw o  -  64.57.08; 15. S ta r t — 
65.01.08; 16. W a rm ia  1 M a z u ry  —
65.17.58; 17. U n ia  n  — 66.14.09; 18. 
O g n iw o  TT -  6*.24.29: 19, O W K S  L o t -  

20.22.05; i n ik  — 69.39.52.

8; 12.

59.14.51 
39 32.18 
80.47.37 
60.54.19 
61.34.14 
82.03.35 
62.26.00 
62.58.31 
63.12.34 
83.13.58 

S p ó jn ia

Wystrzał w próżnię
Zdarzyło się to w okresie 

włoskiej kampanii przedwybor
czej, w miasteczku Caltanisetta.

W nocy 28 maja ’br. do komi
sariatu policji zgłosił się miej
scowy komisarz wyborczy z ra
mienia chadecji, pan Lcspa I 
oświadczył, że został przed chwi
lą zaatakowany przez komuni
styczną „grupę ekstremistów“. 
Na dowód potwierdzający pra
wdziwość swych słów pokazał 
zwisającą bezwładnie zakrwa
wioną rękę.

Już w kilkanaście godzin póź
ni j miejscowe organizacje cha
deckie wykorzystywały, jako 
główny temat przemówień 
przedwyborczych „brutalny na
pad komunistów“ na biednego

zało się bowiem, że „komunisty
czny napad“ miał miejsce — je
dynie w wybujałej wyobraźni 
pana Lespa, który pamiętnej 
nocy po prostu sam postrzeli! się 
z rewolweru w rękę.

Szef policji z Caltanisetta do
brze orientował się w rzeczywi
stym źródle postrzału. Ale nie 
mógł przecież przeszkadzać cha
dekom w ich akcji wyborczej. 
Obecnie zaś nie im już zaszko
dzić nie mogło... Fonieważ zaś 
o sprawie tej już wróhie na da
chu ćwierkały, szef policji zmu
szony był oddać sprawę do sądu 
pod zarzutem oszustwa.

Ale panu Lespa bronić się bę
dzie stosunkow-n łatwo. Cóż bo
wiem znaczy jego skromne o-

komisarża. Trwało to aż do wy- ! szustwo wobec całego systemu
borów.

Postrzelona ręka nieszczęsne
go komisarza nie pomogła. Cha
decja poniosła na całym froncie 
wyborczym klęskę. I  wtedy to 
wdaśnie szef policji z Caltani
setta poczuł się do obowiązku

misarza Lespa. Bynajmniej nie 
i w związku z wykryciem spraw
ców „krwawego ">apadu". Oka-

oszustw uprawianych na oibrzy 
mią skalę podczas kampanii 
wyborczej przez chadecję 1 
Watykan. I  cóż znaczy jego dro
bne kłamstewko wobec kłamstw 
tej miary, które składały się na 
oszczerczą wystawę o krajach 
demokracji ludowej —  a któ
rych autorami byli członkowie 
rządu De Gasperiego.

(WT)
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W zm agają w alkę  
*  brakoróbstwem

STAL1NOGROD (kor. wł.).
48 tokarzy, szlifierzy, nawija- 
czy i ślusarzy Zakładów M-2' 
w Cieszynie (woj. stalinogrodz- 
kie) podjęło apel Wiktora Saja, 
„Ja nie wypuszczę braku".

Zobowiązania wzmożenia 
walki z brakoróbstwem podjęły 
również brygady odlewni, na- 
w ija lni i inne.

Wyróżnia się szczególni« od
dział narzędziowni, który 
zmniejsza ilość braków o 47,6 
proc. w ciągu jednego miesią
ca.

Na uznanie zasługuje rów
nież brygada Karola Żyły z na- 
wijalni, która przez cały mie
siąc nie wypuściła ani jednego 
braku.

K.

Przed Zjazdem Delegatów ZSS

Dla uczczenia 410 rocznicy śmierci wielkiego polskiego uczonego i wybitnego przedstawiciela 
Odrodzenia — Mikołaja Kopernika, odbyła się w sali Akademii Nauk ZSRR w Moskwie 

uroczysta akademia. Na zdjęciu: widok sali w czasie akademii i-o to —c a t

Zespołowa praca, lepsze wykorzystanie sprzętu 
wyższa wydajność na budowach stolicy

WARSZAWA (obsł. wł.) Od
15 bm. tysiące budowlanych 
warszawskiego zagłębia budo
wlanego pracują na bazie no
wych norm. Wiele załóg nie 
Czekało obowiązującego termi
nu tj. 15 czerwca i rozpoczęło 
pracę w oparciu o nowe normy 
wcześniej. Nowe normy posta
w iły przed budowami koniecz
ność lepszego wykorzystania 
czasu pracy, sprzętu, wprowa
dzenia zespołów, postawienia 
organizacji pracy ną wyższym 
poziomie.

Ludzie nie pracują ciężej, 
ale wydajniej. Dlatego, że pra
cują w zespołach, że znają 
swoje zadania, mają na czas 
przygotowane rysunki i zlece
nia robocze.

Brygady malarskie Kozłow
skiego i Piridelskiego z budowy 
Grochowa,, dzięki pełnemu wy
korzystaniu dnia roboczego, 
należytej organizacji pracy wy
konują po 200 procent nowej 
normy.

Lepsze wykorzystanie 
sprzętu —  wyższa 

wydajność
— 15 czerwca — mówi inż. 

Słobodzianek z Zarządu Bu
dowlanego „A “  Zjednoczenia 
BW 7 na Grochówie — nie był 
jakimś dniem przełomowym 
dla naszych budów, ale. był 
dniem poważnego usprawnienia 
pracy. Niewiele daliśmy nowe
go sprzętu, nowych maszyn. 
Ale pomyśleliśmy o pełnym 
wykorzystaniu tego co mamy.

Nie ma już u nas na budowie 
brygady, która nie otrzymałaby

zleceń roboczych na najbliższe 
dwa tygodnie.

Czym są takie zlecenia robo
cze dla załóg mówi nam maj
ster z bloku nr 38 Kazimierz 
Serwiński.

— Każdy brygadzista, każ
dy członek brygady, mając 
obecnie zlecenie robocze na 
dwa tygodnie, poznaje swoje 
zadania i — co bardzo waż
ne — orientuje się w zarobku, 
jaki otrzyma za tę robotę. To 
jest bodźcem do wcześniejszego- 
wykonania planu. U mnie na 
bloku —- sprawa terminów jest 
bardzo ważna. Termin oddania 
tego 100-izbowego bloku został 
skrócony o prawie dwa mie
siące. Blok będzie oddany. 1 
bez usterek.

To samo powie nam bryga
dzista murarski Prześlakiewicz, 
którego zespól swą pracą przy
czynia się do skracania termi
nów. To samo powiedzą inni.

Na M D M  przekraczają 
nowe normy

Załogi bloków MPM-owsklch 
otrzymały zlecenia robocze do 
końca czerwca. Załoga bloku 
16, do niedawna uważana za 
słabą, dziś wysuwa się na czoło, 
dzięki wprowadzeniu zespoło
wej pracy. Zespól murarski Ja- 
ćzyńskiego w dniu 15 bm. osią
gną! 205 procent normy, a w 
dniu. następnym 215. Przekra
czają normy na tym bloku bry
gady ciesielskie jak np. Koltu- 
niewicza, która 16 bm. osiągnę
ła 245 proc. nowej normy.

Na wszystkich już niemal bu
dowach wywieszono tablice z 
harmonogramami, gdzie wypi

sane są zadania miesięczne dla 
każdej brygady. Dwie kreski —- 
jedna wskazująca codzienne 
zadania, druga — ich realiza
cję, mówią o pracy załóg.

Na bloku 20 tablice nie są 
wypełnione aktualnymi danymi.

Kierownictwo z inż. Wowko- 
nowiczem na czele nie tylko 
nie znalazło czasu na zaintere
sowanie się tą sprawą, ale rów
nież do 16 bm. nie potrafiło 
zorganizować w należyty spo
sób pracy zespołów ciesielskich.

To samo można powiedzieć
0 kierownictwie robót na bu
dowie Hoteli Robotniczych na 
Kole. Brak tam tablic z harmo
nogramami, załoga nie otrzy
mała na czas zleceń roboczych.

A przecież jest wielu takich 
kierowników robót, którzy mo
gą być przykładem. 12 kierow
ników robót zjednoczenia 
BW-6 m. in. inż. Wawrzyniak, 
Szkillądź i Sołtysiak podjęło 
cenne zobowiązanie. Pragnąc 
przyjść z pomocą tym do
świadczonym fachowcom, któ
rzy nie potrafią czytać rysun
ków i posługiwać się nimi i 
którzy z tego powodu zostali 
niżej zaszeregowani,- inżyniero
wie ci postanowili nauczyć ich 
posługiwania się rysunkami 
technicznymi. Pozwoli to starym 
fachowcom otrzymać przy zasze
regowaniu wyższe kategorie. 
Szkoleniem ma być objętych 
prawie 120 robotników. Rów
nież inżynierowie Czerniawski
1 Postępski zobowiązali się 
nauczyć sztuki czytania rysun
ków technicznych całą bryga
dę zbrojarską Wójcika.

I. GOLIK

Strażacy i  całego kraju 
kszfalcg się w szkole 

pożarniczej w Poznaniu
POZNAN (kor. w ł.) W Po

znaniu na Dębcu w szkole ofi
cerów polityczno - wychowaw
czych pożarnictwa, synowie ro
botników i chłopów z całego 
kraju szkolą się w trudnym i 
wymagającym pełnego poświę
cenia zawodzie. Strażacy zawo
dowi i ochotnicy, którzy posia
dają już pewne wiadomości, a 
wyróżniają się swą pracą, prze
bywają tutaj na jednorocznym 
kursie przeszkoleniowym, po 
ukończeniu którego w stopniu 
aspiranta podejmują pracę w 
terenie.

Na miesięcznym kursie prze
bywają w szkole przodownicy 
pożarnictwa, również tutaj 
zdobywają przeszkolenie na 
kilkutygodniowych kursach ko
mendanci i członkowie ochot
niczych straży pożarnych.

Kursanci korzystają z nowo
czesnego sprzętu, który ułat
wia pogłębienie wiedzy facho
wej.

W olbrzymich garażach szko
ły znajdują się pierwsze samo
chody gaśnicze polskiej produk
cji „Star-20“ , motopompy i au
topompy.

Co roku dziesiątki przeszko
lonych pracowników pożarni
ctwa opuszczają szkolę. Przeno 
szą oni zdobyte wiadomości w 
teren, przeszkalają załogi za
wodowych i ochotniczych stra
ży pożarnych, podnoszą ich dy
scyplinę i wiedzę fachową.

(cz)

„R ifd *44 m urarze  sk raca ją  te rm in y
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z NOWEJ HUTY)

W rejonie koksowni jeszcze j  „białej“  murarce tzw. system i — Łatwiej i szybciej można 
przed rokiem trwały roboty zie- j  szóstkowy polegają na tym. że | zmienić lub poprawić jedną' lub 
inne; Stało tu zaledwie kilka | w każdym zespole - brygadzie j  dwie kształtki — mówi majster 
niewielkich budyneczków, ba-[ jest czterech murarzy o ■ mniej- j Matysiak — niż cały mur. A 
raki przedsiębiorstw budowla- i szych i większych kwalifika- my nie mamy czasu — zobo- 
nych. Dziś wyrosły tu potężne ; cjach. W zależności od kwaliff- wiązanie obowiązuje, 
kominy dwóch baterii kokso- | kacji wykonują oni poszczegól- 
wniczych, wciąż wyżej pnie się j ne rodzaje robót, bardziej wy-
wieża węglowa. j kwalifikowani — trudniejsze

W niektórych obiektach roz- j mniej wykwalifikowani — ta- 
poczęty jest montaż nadesta- twiejsze prace. Poza tym w 
nycli ze Związku Radzieckiego j każdym zespole jest dwóch po- 
u rządzeń. Wkrótce rozpocznie j mocników, podręcznych, którzy 
się betonowanie potężnych siło- | wykonują wszelkie prace zwią- 
sów oraz betonowanie funda- I zane z przygotowaniem s-ta no- 
mentów pod korńin, betonowa- | wiska roboczego oraz materia- 
nje płyty trzeciej baterii. W j  lów dla murarza. Roza tym u- 
rejonie koksowni prowadzi się [ kładają oni kształtki na sucho.

Bateria
musi ruszyć na czas. Jakość 
wykonanej przez nas roboty 
musi być wysokiej klasy.

Wiele uwagi poświęca się 
transportowi kształtek na sta
nowiska robocze. Kształtki 
przychodzą ze Związku Ra
dzieckiego. Ich jakość jest wy
soka. Aby nie ulegały one kru
szeniu się, zamoknięciu ftp. 
przekładane są specjalnym fil-

do-• ■'.................................... , , ' ,  - i i  . .  J .  • 7 l  i r n  • L C I1 1 ,  /-  <1 -o W l
jednocześnie budowę kilłudzie- W ten sposob wykwalifikowani A ,  cll^ ,n|ÓnyCh przed desz- 
sięciu mniejszych i_ większych , biali murarze zajmują się wy- | czem pornieszc* enia'ch.

łącznie układaniem cegły iia ... , ,
zaprawy, pionowaniem itp., 'a Nieco poz ni ej mz budowę ba-
więc pracami najtrudniejszymi | )er1' ,[ir * rozpoczęto budowę 
i wymagającymi najwyższych i e.n i n,r . buduje ją załoga 
kwalifikacji.

Dzisiaj nie umiałbym już

obiektów. Każdy jest ważny, 
każdy musi być oddany w usta
lonym terminie.

„Walczymy o jakość i termi
nowe wykonanie robót“ — czy
tamy na jednym z transparen
tów, umieszczonych nad _ wej. i pracować innym systemem -  
ściem do cieplaka, ba ern ' j m(jwj brygadzista Wilk —• nie 
sowniczej nr 1. Załoga pr.e | j a tylko zresztą tak sądzę, lecz 
slębiorstwa budowy P e ; Cala nasza załoga. Dzięki ze- 
przemystowych z ^ . r o c  ’  j  spotom uzyskaliśmy wspaniale 
która buduje tę baterię, p_> A | wyniki w pracy. Wyższa jest 
ia zobowiązanie zakończyć < | wydajność, a więc i lepsze ża
boty murarskie na P i e ™ s  j robki, wyższa jest jakość robót, 
baterii i oddać ją do nm - • . a w jęC jepiej będzie zbudowa
na jeden miesiąc prze c , ¡na nasza koksownia — łatwiej 
nem, tzn. do końca sierpn < - ” ! jest również szkolić kadry, no- 
zachowując jak najwyższą j | WyCj-, „białych“ murarzy, 
kość robót. - |

Aby zachować jak najlepszą 
jakość robót załoga budowni
czych koksowni prowadzi sy
stematyczną kontrolę na budo
wie. Kontrolują nie tylko maj
strowie, kierownictwo oraz spe- 

spolowe metody pracy i w yn i-1 cjalni kontrolerzy. Kontrolerem
kl przeszły wszelkie nasze o- | jest każdy robotnik, każdy mu- __  ̂ __
czekiwania. Już dzisiaj osią- | rarz, każdy brygadzista. Jeden j czej Nowej Huty, zostanie za 
gnęliśmy wzrost wydajności j  sprawdza wyniki pracy drugie- 
przeciętnie o 25 proc’; j go, wszelkie usterki są usuwa-

Zespoiowe metody pracy w 1 ne natychmiast;

— Obliczyliśmy, że zobowią
zanie nasze będziemy mogli 
wykonać przed terminem — 
mówi kierownik budowy tow. 
Homonko — zaczęliśmy bo
wiem stosować radzieckie ze-

Krakowskiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Pieców Przemysło
wych. Załoga krakowska pod
jęła zobowiązanie zakończenia 
budowy baterii nr 2 na dwa ty
godnie przed terminem.

Kraków współzawodniczy z 
Wrocławiem. Na razie prowa
dzi Wrocław —- załoga ta nie
jedną już koksownię ma na 
swoim koncie. Tymczasem za
łoga krakowska start do tego 
rodzaju robót rozpoczęła na 
drugiej baterii Nowej Huty.

Kto zwycięży? Zobaczymy. 
Do końca budowy obu baterii 
pozostało jeszcze kilka miesię
cy. Ale bez względu na to, 
którą załoga więcej zdobędzie 
punktów, zwyciężą oba kolek
tywy — krakowski i wrocław
ski, bowiem budowa pierw
szej i drugiej baterii koksowni-

kończona przed terminem.

W. IWANICKI

Ogólnopolska 
konferencja postępowych 

rizialarzy katolickicht
(f) Dnia 18 bm. odbyła się 

w Warszawie Ogólnopolska 
Konferencja postępowych dzia- 

i laczy katolickich — duchow- 
| riych i .świeckich. Na obrady 
| przybyli przedstawiciele Komi- 
j sji Intelektualistów i działaczy 
i katolickich przy Polskim Komi- 
I tećie Obrońców Pokoju, Komi- 
j  sji Księży przy Związku Bo
jowników o Wolność i Demo- 

! kracje, środowiska działaczy 
j  katolickich ,,PAX“  oraz grona 
profesorskiego wydziałów teo- 

1 logii katolickiej Uniwersytetu 
Warszawskiego, Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie i 
Katolickiego Uniwersytetu Lu- 

! bełskiego. W konferencji wzie- 
| li również udzia! duchowni i 
j świeccy działacze katoliccy nie 
| należący do żadnego z powyż
szych ugrupowań.

Referat o perspektywach roz
wojowych porozumienia między 
Państwem a Kościołem w Pol
sce L udowej — opracowany 
przez zespól działaczy katolic
kich wygłosił ks. dr Wacław 

j  Radosz, członek kolegium re- 
l.dakcyjnego dziennika „Słowo 

Powszechne“ . Po ożywionej dy
skusji zebrani jednomyślnie po
wzięli uchwałę', w której posta
nawiają wzmóc działalność w 

[kierunku peinei realizacji poro
zumienia między Państwem a 

I Kościołem. (PAP).

Spółdzielczość spożywców, | 
część składowa naszego uspo
łecznionego aparatu handlowe
go, której Krajowy Zjazd De
legatów odbędzie się w War 
szawie w dniach 21 i 22 bm., 
podsumowując swe osiągnięcia 
za okres ubiegłych dwóch i pó! 
lat od poprzedniego Zjazdu, bę
dzie mogła stwierdzić, że uzy
skała je dzięki pomocy i po
parciu władzy ludowej.

„Polska Rzeczpospolita Lu- 
! dowa — mówi art. 11 naszej 
Konstytucji — popiera rozwój 

[różnych form ruchu spóldziel- 
j  czego w mieście i na wsi oraz 
I udziela mu wszechstronnej po
mocy w wypełnianiu jego za
dań, a własności spółdzielczej, 
jako własności społecznej, za
pewnia szczególną opiekę i 
ochronę“ . Ta prawda znajduje 
swoje odbicie w codziennej 
działalności gospodarczej i or
ganizacyjnej spółdzielczości, w 
jej rosnących osiągnięciach, w 
zadaniach, jakie stawiają przed 
nią partia i rząd.

Na najpoważniejszym od
cinku działalności gospodarczej 
Związku Spółdzielni Spożyw
ców •— w obrocie towarowym 
plan w 1951 r. został wy- 

I konany w 101 proc., a w 
: 1952 r. w 105 proc. Masa to- 
jwarowa, która w 1950 r. prze- 
j szła przez transport spółdzielni 
I wyrażała się ilością 6.400 tys.
I ton, w roku 1951 wzrosła do 
17.346 tys. ton, a w roku 1952 
Ido 8.034 tys. ton. Ta wzrasta
jąca stale masa towarowa 
świadczy również o wielkości 

¡obrotów i rozmiarach udziału 
[spółdzielni w zaopatrzeniu kl a - 
[ sy robotniczej.

W produkcji piekarniczej, 
j która na terenie miast i ośrod- 
| ków robotniczych zlecona zo- 
j  stała ' głównie spółdzielczości 
i spożywców, notowaliśmy duży 
[ i staiy wzrost ilościowy. Pro
dukcja pieczywa w 1950 r. wy
nosiła 555,7 tys. ton, w 1951 r. 
wzrosła do 818 tys. ton, a w 
roku 1952 do 1.061,7 tys. ton. 
Z roku na rok wzrasta) więc 
udział produkcji piekarń spół
dzielczych w zaopatrzeniu w 

[pieczywo ludności miejskiej i 
j w chwili obecnej pokrywa on 
przeszło 70 proc. ogólnego za- J potrzebowania.

Osiągnięcia 
natury organizacyjnej

Osiągnięciem dużej wagi 
[jest przede wszystkim ob- 
[ niżka kosztów własnych i 
wzrost wydajności pracy. Ko- 

[ szty obrotu towarowego, wyno
szące w 1950 r. 7,62 proc. w 

| stosunku do ogólnego obrotu,
| w 1951 r, zostały obniżone do 
j 6,74 proc., a w 1952 r. — do 
j 6,53 proc. Jeśli wskaźnik wv- 
j  dajności pracy w obrocie to- 
i warowym na I pracownika 
operatywnego przyjmiemy w 

| 1950 r. za 100, to w 1951 r 
[ wskaźnik ten wzrósł do 116, 
ja w 1952 r. do 144.

Duże osiągnięcia można za 
notować w zakresie doszkala

Stanisław Wiltnsińsk i
prezes Z a rzą du  Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i S pożyw ców

nta kadr pracowniczych. W la
tach 1951 i 1952 przeszkolili
śmy na kursach różnych typów 
ponad .100 tys. osób, przyczyni 
coraz szerzej rozwija się szko
lenie przywarsztatowe sprze
dawców, kandydatów na cze
ladników piekarskich i kuchar
skich oraz szkolenie korespon
dencyjne aktywu kierownicze
go-

Przegląd pracy i osiągnięć 
spółdzielczości spożywców od 
poprzedniego Zjazdu wypada 
więc w zasadzie dodatnio. ZSS 
przychodzi na swój tegoroczny 
Zjazd Krajowy ze stosunkowo 
poważnymi osiągnięciami go
spodarczymi i organizacyjnymi 
w zakresie obrotu towarowego, 
zbiorowego żywienia i lokalnej 
produkcji spożywczej, jak pie 
karstwo i masarstwo. Nato
miast niezadowalająco kształtu
je się jakość pracy spółdziel
czego aparatu gospodarczego, 
niedostateczna jest jego spraw
ność w codziennym działaniu, 
jak również zbyt słaba jest 
więź organizacyjna z szeroki
mi masami członkowskimi.

ZSS konsekwentnie realizuje 
w swej pracy założenie specja
lizacji branżowej i zasadę roz
rachunku gospodarczego w pro
dukcji, handlu i transporcie ja 
ko metodę socjalistycznego go
spodarowania. Przeprowadzona 
w tym celu zasadnicza reorga
nizacja większych spółdzielni, 
polegająca na wydzieleniu po
szczególnych pionów branżo
wych na pełny wewnętrzny roz
rachunek gospodarczy, jak wy
kazuje doświadczenie, okazała 
się bardzo korzystna z punktu 
widzenia zaspokojenia potrzeb 
konsumenta. Nowoutworzone w 
Warszawie i innych większych 
ośrodkach kraju, przedsiębior
stwa warzyw i owoców pracu
ją znacznie lepiej i sprawniej, 
jako specjalizujące się w okre
ślonym asortymencie towaro
wym.

W  walce o lepsze
zaopatrzenie konsumenta
Uchwala Rady Ministrów z 

dnia 3 stycznia 1953 r. posta
wiła cały aparat gospodarczy 
naszego kraju, w nowej sytua
cji. W handlu socjalistycznym 
zmieniły się w sposób zasad
niczy formy pracy. ZSS z my
ślą o lepszym zaspokojeniu po
trzeb ludności pracującej pod
jął szereg posunięć idących w 
kierunku zbliżenia towaru do 
konsumenta przez rozbudowę 
sieci sklepów spożywczych, a 
w szczególności przez powięk
szenie sieci handlu ruchomego 
i (trohnodetalicznego, jak kio
ski, stragany, wózki, udział w 
jarmarkach i targach oraz or
ganizowanie targów we wła
snym zakresie. Zapewnia lo 
lepsze zaopatrzenie ludności i 
wykonanie planu obrotu towa
rowego.

W pierwszym okresie nasz 
aparat terenowy nie zawsze do

strzegał te nowe zadania. Cier
piała na tym sprawność obsłu
gi konsumenta, a w wykonaniu 
planu obrotu towarowego były 
trudności. ZSS podjął zdecydo
waną walkę z tym stanem rze
czy i po przeprowadzeniu sze
rokiej mobilizacji aparatu tere
nowego, plan obrotu towaro
wego od miesiąca maja jest 
wykonywany. Wielką w fym 
względzie pomocą jest stale 
wzmagający się skup nadwy
żek produkcji rolnej. O ile w 
styczniu br. skup ten reprezen 
tował ilościowo koło 1 tysiąca 
ton, to w marcu br. już 4 tys. 
ton, z dalszą tendencją wzro
stu. W skupie tym przeważają 
kasze i strączkowe, które sta
nowią około 30 proc. zaplano
wanej puli scentralizowanej 
tych artykułów oraz nabiał. 
Tak rozwinięty skup nadwyżek 
produkcji rolnej posiada duże 
znaczenie gospodarcze i wymo
wę polityczną, gdyż wzmacnia 
spójnię między miastem a wsią.

W prowadzonej przez spół
dzielnie spożywców lokalnej 
produkcji piekarskiej ciągle je
szcze zwracana jest niedosta
teczna uwaga na asortymento
we wykonanie planu. Ale i pod 
tym względem w dużej liczbie 
naszych piekarń nastąpiła ostat
nio pewna poprawa. ZSS wal
czy z występującymi niedoma- 
ganiami w produkcji i dystry
bucji chleba.

W trosce o ochronę własności 
społecznej ZSS zaostrza walkę 
z mankami. Rok ubiegły wyka
zał zmniejszenie się mank i su- 
perat. Mimo to sytuacja w tej 
dziedzinie jest nadal poważna. 
ZSS podejmuje szereg dalszych 
akcji celem wzmożenia walki 
o ochronę mienia socjalistycz
nego. Walkę tę ułatwia bieżąco 
prowadzona księgowość. ZSS 
jako pierwszy z pionów detalu 
złożył w roku bieżącym M in i
sterstwu Handlu Wewnętrzne
go zbiorczy bilans spółdzielni 
za rok 1952 już w dniu 
25 lutego, tj. na 30 dni przed 
ustalonym terminem. Osiągnię
cie to zawdzięczamy pełnej mo
bilizacji wszystkich pracowni
ków księgowości w ramach 
szeroko rozwiniętego współza
wodnictwa i przyśpieszeniu 
obiegu dokumentów.

W' walce o usprawnienie zao
patrzenia, podniesienie pozio
mu spółdzielczych placówek go
spodarczych, o wzrost wydaj
ności pracy i obniżkę kosztów 
n a j po w a ż n ie j"s z y m instrumen
tem mobilizacji jest również 
ruch współzawodnictwa pracy 
— podstawowa dźwignia bu
downictwa socjalistycznego. 
Oparcie współzawodnictwa o 
nowatorską metodę cyklu go
spodarczego i szczegółowe 
sprecyzowane wymogi w od
niesieniu do każdego stanowi
ska pracy spowodowało, że 
obec.nie większość' pracowników 
bierze w nim udział.

Cykl gospodarczy, ta nowa

[forma współzawodnictwa, po
przez usystematyzowaną meto
dę kontroli i samokontroli, po- 

! przez ścisłe wiązanie pracy 
i sklepów z pracą kierowniczych 
j  komórek spółdzielni lokal i- 
| żuje błędy i niedomagania 
i w pracy, walczy ze zbiurokra- 
j tyzowaniem aparatu oraz nada- 
j  je konkretny kierunek zobowią- 
jzaniorn, usprawnieniom i wy
nalazczości pracowniczej. For
ma takiego współzawodnictwa 
— chociaż wewnątrz pionu 

| ZSS w niektórych placówkach 
napotyka jeszcze na brak zro
zumienia — coraz bardziej roz- 

j powszechni» się w całym han- 
jdlu uspołecznionym.

O pełną mobilizację 
wszystkich sił

Tegoroczne zadania planowe 
j wymagają d!a ich wykonania 
mobilizacji wszystkich sił, za- 

j równo zespołów pracowniczych,
J jak i organów samorządu we
wnętrznego. Komitety człon- 

j  kowskie i rady nadzorcze spół- 
[ dzielni oraz rady okręgowe 
ZSS w większym niż dotych
czas stopniu muszą skoncen
trować swe wysiłki na kontroli 
wykonania zadań planowych 

j przez aparat gospodarczy. Do 
walki o wykonanie ilościowe i 

[jakościowe, planów przystąpi 
i także duży aktyw spoleczno- 
samorządowy.

Krajowy Zjazd Delegatów 
ZSS dokona z jednej strony 
oceny pracy spółdzielczości 
spożywców za okres ubiegłych 
dwóch lat od poprzedniego 
Zjazdu, z drugiej zaś — prze
dyskutuje i ustali dalszą dro- 

! gę walki o jak najlepsze 
[ wykonanie zadań stojących 
przed spółdzielczością spoż>w- 

! ców.
Przedmiotem żywego zainte- 

j resowania Zjazdu będzie też 
¡niewątpliwie sprawa wyklucze
nia ZSS z Międzynarodowe- 

1 go Związku Spółdzielcze
go, będąca odbiciem wal- 

[ ki elementów wstecznych z si- 
| iami pokoju, postępu i socjali- 
| zmu. Dzięki zdecydowanemu 
[stanowisku delegacji radzie
ckiej, Komitet Wykonawczy 
MZS na ostatniej swojej sesji 

[powziął uchwalę o postawieniu 
sprawy członkostwa ZSS w 
międzynarodówce spółdzielczej 
na najbliższym swoim kongre

sie. Jesteśmy przekonani, że 
ostatecznie zwycięży zasada 

[ jedności międzynarodowego ru- 
[ehu spółdzielczego i przeforso
wana przez prawicowe kierowr- 

[ niclwo MZS uchwała o w yklu
czeniu nas z międzynarodówki 
spółdzielczej zostanie zrewido
wana. Usprawniając swą pra
cę i podnosząc jej poziom, przy
ciągając szerokie rzesze człon
kowskie do kontroli i pomocy 

[w usuwaniu błędów- i niedocią
gnięć w pracy placówek spót- 

[ dzielczych — spółdzielczość 
[spożywców dążyć będzie do co
raz lepszego i pełniejszego za
spokajania potrzeb szerokich 
rzesz ludzi pracy.

P a m i ę c i  K i a  r y Z e t k  i n
(W  dwudziestą rocznicę śmierci)

i933Z<id znJr|łi  K b ? r » T ^ | ClK *W-iary- W 2WyCięStW0 klaSy I zek Spartakusa i później Ko- działań robotników
*™ .r a Klara Zetk n, robotniczej. | munlstyczna Partia Niemiec, kich ludzi postępu,

j z Aipie nie jszjci posła-, W r. 1919 Klara Zetkin prze- Lewica niemiecka nie potrafiła / a s ińwne badanie «wet»
mawiała nad grobem Karola [ doprowadzić walki z oportu- ! K zaaame i  w eg
Liebknechta i Róży Luksem- i nizmem do końca, ponieważ sa-
burg, zamordowanych przez im- [ ma byta obciążona błędnymi
perialistów niemieckich. Sześć- ! poglądami w wielu sprawach,
dziesięcioletnia już wówczas [ a przede wszystkim w sprawie
działaczka wiedziała dobrze, że | partii, w sprawie organizacyj-
zamordowanie Liebknechta i | nej jedności z oportunistami.

ci niemieckiego i międzynaro
dowego ruchu robotniczego. 
Klara Zefkin należała do tych 
ludzi, którzy cale swe życie, 
wszystkie swe siły i zdolności 
poświęcili sprawie rewolucji, 
sprawie walki z imperializmem 
i \faszyzmem.

i wszvst-

Klara Zetkin

W  O D R O W I  E 1 ) Z I  N A  K R Y T Y K Ę

O pracy komitet«w powiatowych z POM-ami44aa
W związku z artykułem za-1 informuje o krokach podjętych 

mieszczonym w „Trybunie Lu- j w celu usprawnienia pracy.
du“ pt. „O pr3cv k(,mitet°\\ po- Artykuł był omawiany na po
wiatowych z POM-ami , o t r z y - 1 ■*___ ..........egzekutywy

a
KP,
Wy-

maliśmv pismo Komitetu P°- j siedzenm 
wistowego w Aleksandrowie j k ora «nalizowa.a ptace 
Kujawskim podpisane przez se- [ działu Politycznego POM. f o- 
kretarza KP, tow. K. Sypniew-! stanowiono m. in. na zebraniach 
skiego. Pismo stwierdza, że ar- [ organizacji partyjnych w spót- 
tykut wskazał na cały szereg j dzielniach produkcyjnych, przy 
braków w pracy KP z kadrą udziale członków egzekutywy 
POM-owską, Równocześnie KP I KP i pracowników POM, do

konać oceny dotychczasowej 
współpracy spółdzielni z POM. 
Egzekutywa KP postanowiła 
także systematycznie omawiać 
na. swych posiedzeniach pracę 
Wydziału Politycznego POM.

Otrzymaliśmy także odpo
wiedź z KP w Chełmie, podpi
saną przez sekretarza KP, tow. 
S. Górecznego. Odpowiedź 
stwierdza, że KP wyciągną! 
wnioski z krytyki prasowej.

$ z in *ka  z ło d z ie i  p rz ę d z y  

s u r o w o  u k a r a n a
[ (f) Zbigniew Sawicki — ma
gazynier przędzy, Feliks Nowa- 
[ kowski — wagowy przędzy. 
Stanisław Slipek — pomocnik 

[ magazyniera i Wacław Stolar- 
| ezyk — portier, b. pracownicy 
! Zakładów Przemysłu Bawełnia- 
j nego im. Rewolucji 1905 r., 
[ skradli w zakładach ponad 5 
tysięcy kg przędzy, którą sprze- 

I dali następnie paserom — wta- 
\ śeicielom prywatnych warszta- 
I tów tkackich: Walentemu Ober- 
| le i Janowi Michalakowi.

W wyniku rozprawy w trybie 
doraźnym przed Sądem Woje- 

[ wódzkim dla m. Lodzi, Sawicki 
j i Nowakowski skazani zostali 
pa karę po 10 lat więzienia. 

I Slipek otrzyma! karę 7 lat, a 
Stolarczyk 5 lat więzienia.

Paserowi Oberlo Sąd wymie- 
[ rzyl karę 13 lat, ■ a paserowi 
i Michalakowi karę 10 lat wię- 
j zienia. (PAP)

życia uważała
walkę z wojną imperialistycz
ną. Na Międzynarodowym Kon
gresie w Bazelei w r. 1912 w zy
wała robotników do przeciw
stawiania sie wojnie imperia-

Rozy_ Luksemburg — to zapo- | Klara Zetkin, która w sprawie imperialistom w ciągu WszvH- 
wiedz niezwykłych cierpień, ja- partii solidaryzowała się wów- [ kich jat pi(?nv, zej £oinv śwra- 

socjalizmu | kie przyniosą ludziom pracy w czas z lewicą niemiecką, szła w ! towej Zorganizowała \v 'r  1915 
Niemczech i rm całym święcie | wielu innych sprawach dalej w Szwajcarii międzynarodową 
rozbestwieni imperialistyczni , niz wielu pozostałych przywod- , socjalistyczną konferencje ko- 

, . . . . .. . mordercy. Ale ile siły i meza- co w lewicy i hardziej stanów- Met przeciw wojnie imperiali-
bojowmczek socjalistycznego | chwianej wiary w przyszłość [ czo zblizala się do poglądów 1 stycznej Z niezmordowana e 
ruchu kobiecego, a w wielu j umiała ona włożyć w to pa- [ Lenina. O jej stanowisku wobec nergią demaskowała w na sten 
wypadkach pionierką tego ru- miętne przemówienie! Klara [ Rewolucji Październikowej pi- nvch latach faszystów nieniee 
ehu. Zetkin powiedziała wówczas: |^ 1  następnie Wilhelm Pieck: [ kich jako organizatorów vóinv.

Cieszyła się przyjaźnią i ,,Dziś jodzg się wśród prole- j „Klara Zetkin, jako^ jedna z Ostrzegała, że Hitler — to woj- 
szatunkiem najwybitniejszych ; /‘«/'/«źw Niemiec i całego świa- niewielu przywódczyń memiec- na i wzywała do jedności w 
przywódców klasv robotniczej, • ^  Jysięce nowych bojowników, i ruchu robotniczego opo* ■ walce przeciw faszyzmowi 
z którymi miała szczęście którzy dorównają kiedyś za- \ wiedziała się natychmiast, z en- ; przeciw wojnie imperialistycz- 
współpracować w ciągu swe- ; mordowanym prztwódcom pod \ tuzjazmem, bez zastrzeżeń po ! nej.
go bogatego i pięknego ry- i względem wielkości i czi/stości j stronie bolszewików i ich w ie l-[ 30 sierpnia 1931 r Klara
da. Z wielkim uznaniem mó- \ przekonań mocy charakteru i kiego dzielą . i Zetkin - ja k o  najstarszy w -
wił sędziwy Engels o młodej [ wierności dla zasad, pod wzglę- \ Klara Zetkin by a mezmor- kiwTJ ■ , d ' narlamentu 
jeszcze wówczas działaczce ro- i dem odwagi i poświęcenia. Dla- doKaną propagatorką sol.dar- , przpma{viala na P X * ™ ’ 
botnieżej. Wysoko cenili jej \tego nie poddawajmy się. żalo- \ nosci niemieckiego ludu pracu- pariamentu Bv]o t 
działalność Lenin i Stalin. W ar/, prowadźmy nadal naszą \ J?cego z Rewolucją Pazdzier- ; darzenie majace tvm
odpowiedzi na list przesiany w [walkę! Niech na nowo zagrzmią] nikową. Pisała ona: „Olbrzymie bo|u_ Sędziwa komunistl-a
1918 r. przez Klarę Zetkin do \ fanfary, idziemy w nowy bój!" \ zjawisko dziejowe Rewolucji: ktńra ca(p . . “ ’
Lenina z wyrazami uznania i Klara Zetkin należała do tej j Pa,zdzi?rntkowej s oi przed na- \ daia Sprawie f du p^acujacP,rt0 
sympatii dla partii holszewic- ęrupv niemieckich działaczy ro- mi: J CJ  Sorf «  " « « n s l a i l ,  wówczas -  S c  
klej, wielki twórca państwa ra- ; lotniczych, którzy byli ¿oso- 7 '  całego świata -  jako nrawdzi-
dzieckiego odpowiedział. że [ bieniem wszystkich dążeń pro- [ °J °  >estem. 1 h? f?  . Id^  1 -• •• • • J •
bolszewicy są dumni, iż udzie- | letariatu i mas ludowych slat y , An' n i
łają im . poparcia tacy ludzie, j rodu niemieckiego do postępu, T ? ,JUZ ,nle zboczyła Klara
jak Klara Zetkin. Przyjaciół- [ do wolności, do pokoju i socja- * dr,0^ ’ k. ora wlodia szlak,em
mi Klary Zetkin byli najwy- ! lizmu. Pazdz.emika
bitniejsi działacze niemieckiego j 1 - -  j i .*_____ ______ ! ara Zetkin z całego ser-
ruchu robotniczego — Karol [

jeszcze wówczas

wy rzecznik ludu niemieckiego, 
jako rzecznik wszystkiego co 
szlachetne i postępowe w naro
dzie niemieckim.

Była też dlatego w ciągu ca~
Klara Zetkin z 

¡ca nienawidziła
___bJ __ Klara Zetkin wzywała do jed-

zdradzieckich : n.ości y  'va,ce }  imperializmem
obronie 
ę hitle-

e ciągłej wojny. Zdrajcy ru- Lowcom sf{umić tego głosu, 
chu robotniczego bali się jej j f  /zemoc Hitlerowska pada pod 
jak ognia i czynili wszystko, by [ mc>sami1 Armii Radzieckie.]. Glos 

"  ■ ‘ “  • ‘ Klary Zetkin. glos niemieckiej
k l«sy robotniczej i wszystkich 

usunęli w roku P?stÇP°wych sił w narodzie
[ 1917 Klarę Zetkin ze stanowi- nipmieckip rozlega się dziś z

Klara Zetkin odegrała poważ- ska redaktora czasopisma L>siącKroc większą siłą. Testa-
ną rolę w walce z oportuniz-[ „Równość“ , którym kierowała ment poległych bojowników' re-

Republika

i UCiiU Tonotniczego [ lego swego życia nieprzejedna-1 przywódców- prawicy sociall-1 obron>< pokoju, w
Liebknecht, Roza ; nym wrogiem oportunizmu, nie-1 stycznej i była z nimi w sta- Nvoin°ści. Nie udało si
^  rha mann 1 U l hełm ¡przejednanym wrogiem tych, nie ciągłej wojny. Zdrajcy ru- [.owcom stłumić tego

chu robotniczego bali się jej _ rzemric hitlerow 
jak ognia i czynili wszystko, by j nosami Armii Ra 
zmusić ją do milczenia. Nie po- [ , \ ary Zetkin, gh 
licja, lecz prawicowi przywódcy I k a*y robotniczej

P*eGk- [ którzy chcieli zamknąć boha
Klara Zetkin rozpoczęła dzia-[ terski ruch robotniczy w klat- 

lalność rewolucyjną w okresie, j ce kapitalizmu, zmusić prole- 1 _
gdy w Niemczech srożyly się tariat niemiecki do wyrzecze- j lic jai lecz prawicowi przy 
bismarckowskie, dyktatorskie \ nia _ się_ swych rewolucyjnych [ socjalistyczni 
ustawy antysocjalistyczne. U- [ aspiracji i dążeń, 
marla w chwili, gdy hitlerow 
ska dyktatura zagarnęła Niem 
cy. A przecież Klara Zetkin, [ mern jeszcze w okresie poprze-1 przez ćwierć wieku. Płomienna 
której wypadło żyć w najcięż-[ dzającym pierwszą wojnę św is-j bojowniczka przeciw- zdrajcom.

¡alizuje Niemiecka

szym i najbardziej przełomo 
w-ym okresie w dziejach swego 
narodu, ani na chwilę nie tra-

Demokratyczna, realizują be
tową. Należała do czołowych [ Klara Zetkin' cale swe serce M0WI?'C-V 0 zJeńnoczone. pokojo- 
dzialaczy ówczesnej lew-icy nie- i  wkładała w walkę o jedność |  we ' demokratyczne Niemcy, 
mieckiej, z której powstał Zwią-1 ruchu robotniczego, o jedność) JERZY KOWALEWSKI
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Miłe odwiedziny
W końcu maja br. Zjednocze

nie Budownictwa Miejskiego 
Warszawa-5 nawiązało łącz
ność ze spółdzielnią produkcyj
ną Jawczyce w pow. Pruszków. 
Przy pierwszym spotkaniu na
szego komitetu łączności mia
sta ze wsią, z członkami spół
dzielni omówiono i zrobiono 
plan pracy na okres najbliż
szych trzech miesięcy.

Dnia 6 czerwca br. do spół
dzielni produkcyjnej w Jawczy- 
cach po raz trzeci wybrali się 
członkowie naszej ekipy. W jed
nej z rozmów ze spółdzielcami 
poruszono sprawę maszyn rol
niczych. Okazało się wtedy, że 
na terenie spółdzielni znajdu
ją się uszkodzona kosiarka i 
żniwiarka, pozostawione przez 
okupanta i od ośmiu łat nie u- 
żywane. Tow. Strzelczyk, kie
rownik Warsztatów Bazy Sprzę
tu pragnąc przyjść z pomocą 
spółdzielcom, zobowiązał się 
wraz z monterami naprawić 
maszyny. Zostały one przewie
zione do Bazy Sprzętu BW-5 i 
już w dniu 20 bm. kosiarka zo
stanie odwieziona i oddana do 
użytku. Natomiast żniwiarkę 
oddamy wyremontowaną przed 
rozpoczęciem żniw.

Dnia 14 czerwca br. nasz ko
mitet łączności zorganizował 
przy pomocy Wydziału. Kultury 
Prezydium Warszawskiej Woje
wódzkiej Rady Narodowej wy
jazd ekipy kulturalno - oświa
towej, w której udział wzięli

| również artyści scen warszaw
skich. Agitatorzy nasi omówili 

| z członkami spółdzielni budżet 
Polski Ludowej, po czym za- 

j  prosili zebranych na występy 
| artystów. Zapowiedź występów 
spotkała się z objawami niedo- 

j wierzania. Okazaio się, że spól- 
j dzielcy wielokrotnie byli zawia- 
i damiani o mających się odbyć 
! występach artystycznych lub 
I wyświetlaniu filmów, co nigdy 
|j?dnak nie zostaio zreaiizowa- 
| ne. Jeden z takich wypadków 
imiat miejsce dzień, przed na
szym przybyciem. Przedstawi- 

| ciel Wydziału Rolnictwa i Le- 
j  śnictwa PRN zapowiedział 
przybycie kina objazdowego, 
które miało wyświetlić film o 

i  zwalczaniu stonki ziemniacza- 
I tiej. Mieszkańcy Jawczyc i oko- 
| licznych gromad na próżno jed- 
I nak czekali do godz. 19-tej. Ki- 
| no nie przyjechało. Po takich 
j wyjaśnieniach nikogo z nas 
nie dziwiły słowa niedowierza- 

| nia. Toteż miłe byio rozczaro
wanie spółdzielców, kiedy roz- 

! poczęły się występy' artystów.
I Każdy występ nagradzano bu- 
[ rzą oklasków.

Dzień upłyną! nam bardzo 
szybko. Znajomość, którą za
warliśmy z członkami spółdziel
ni produkcyjnej z Jawczyc prze- 

| rodziła się w prawdziwą przy- 
i jaźń.

STANISŁAW MROCZEK 
Warszawa

Tydzień na arenie świata

Trzeba l\lko  uzgodnić
Przydział obiektów na kolo

nie letnie odbywa się w miesią
cach' zimowych, aby instytucje 
miały czas na ich odpowiednie 
przygotowanie.

Nie zawsze jednak punkty 
przydzielone w lutym czy mar
cu są do dyspozycji insty
tucji w lipcu i sierpniu. Zdarza 
się, że w ostatnich tygodniach 
czy nawet dniach przed rozpo-

biekt w, Rychliku na urządzenie 
kolonii Poznańskiemu Przemy
słowemu Zjednoczeniu Budow
lanemu. Tymczasem w drugiej 
połowie maja przyszła wiado
mość z Ministerstwa Budowni
ctwa Przemysłowego, że M in i
sterstwo Leśnictwa nie wyraża 
zgody na odstąpienie Rychlika. 
Zjednoczenie wysiało wówczas 
swych przedstawicieli w celu

czeciem kolonii następuje zmia- | wyszukania innego obiektu, jed 
na decyzji.

I tak np. Warszawskie Prze 
myślowe Zjednoczenie Budow
lane w dniu 10.6.53 r. nie wie

naK bez rezultatu. Dopiero w 
| dniu 10.6.53 r. Ministerstwo Le
śnictwa na prośbę przedstawi
ciela Poznańskiego Przemyslo- 

. wego Zjednoczenia Budowlane-
dziaio jeszcze, gdzie będzie or- ; wyraziło zgodę na oddanie
ganizować kolonie, gdyż uprzed 
nio przydzielony Zjednoczeniu 
punkt został przekazany innej 
instytucji. Wskazany zamiast 
tego obiekt, położony na terenie 
województwa zielonogórskiego, 
okazał się za szczupły na 300 
dzieci, .(może pomieścić tylko 
200), a wskazane inne obiekty 
wymagały znów dużego remon
tu, którego nie można byio 
przeprowadzić w tak krótkim 
czasie.

A oto inny wypadek dezorga-

Rychlika.
W przyszłości wydział oświa

ty prezydium rady narodowej, 
przydzielając obiekt na kolonię, 
winien przed ostatecznym wy
daniem decyzji uzyskać zgodę 
właściciela danego obiektu.

W taki sposób wydawane de
cyzje nie będą ulegały później
szym zmianom. A instytucja, 
która otrzyma przydział obiektu 
zamiast tracić czas i pieniądze 
na pisma, telefony, rozjazdy 
itp., zajmie się przygotowaniem

nizacji przygotowań do kolo- j  ośrodka kolonijnego na przyję- 
nii. Prezydium Wojewódzkiej cie dzieci.
Rady Narodowej w Poznaniu I STANISŁAW KUBIAK
dnia 5.III.53 r. przydzieliło o-I Poznań

Siadem listów naszych czytelników

„Wzmóc pracę z agitatorami“
Pod powyższym tytułem opu

blikowaliśmy dn. 8.Y. br. kore
spondencję tow. Bronisława 
Szymaka z Bydgoskiej Fabry
ki Obrabiarek do Drzewa.

W odpowiedzi na tę korespon
dencję otrzymaliśmy z wydzia
łu propagandy i agitacji Komi
tetu Miejskiego PZPR wyja
śnienie, w którym m. in. czyta
my:

Praca polityczno-wychowaw- 
cza w 'Bydgoskiej Fabryce 
Obrabiarek do Drzewa istotnie 
nie staia na odpowiednim po-

| złomie. Analiza przeprowadzo- 
! na przez wydział propagandy i 
| agitacji KM wykazała słusz- 
I ność krytyki zawartej w notat- 
I ce korespondenta. Wydział pro- 
| pagandy KM wyznaczy! prele
genta, którego zadaniem będzie 
| pomoc w pracy z agitatorami 
j  w tej fabryce.

W okresie, który miną) od 
| czasu wydrukowania notatki, 
podstawowa organizacja par- 

j  tyj na poczyniła,‘już pewne po- 
| stępy w swej pracy agitacyj- 
I nej.'

Walka o życie dwojga nie
winnych ludzi, czekających w 
celi Sing Sing na stracenie, 
walka o życie dwojga Amery
kanów, których jedyną „winą“ 
jest to, że kochają pokój i nie 
boją się tego głosić — ogar
nęła całą' ku!ę ziemską. M ilio 
ny ludzi w Waszyngtonie i 
Londynie, w Paryżu i w Rzy
mie, w Pekinie i w Wiedniu 
manifestują przeciwko hanie- 

j  bnemu wyrokowi. Do samej ty l
ko ambasady USA w Paryżu 

j przybywa dziennie ponad 500 
delegacji z protestami przeciw
ko morderstwu ,, w majestacie 
prawa“ .

W chwili, gdy oddajemy nu- 
| mer do druku, nieznana jest 
jeszcze decyzja Sądu Najwyż- 
| szego USA dotycząca odrocze
nia egzekucji. Znane jest nato
miast stanowisko kót rządzą
cych USA, które — wbrew pro
testowi najszerszej opinii pu
blicznej na całym świecie — 
prą do tej barbarzyńskiej zbro
dni. Ponowna sesja Sądu Naj
wyższego zwołana została 
przecież tylko po to, by obalić 
decyzję sędziego Douglasa, 
który odroczy i egzekucję.

Nie przypadkiem wybrani 
został'' Juliusz i Ethel Rosen
berg na ofiary amerykańskiej 
„sprawiedliwości“ . „Zabijając 
Rosenbergów — pisze „Huma- 
nite“  — pragnie się ugodzić 
ostrzem terroru we wszystkich 
prostych ludzi, którzy nie zro
bili nic więcej niż Rosenbergo
wie. Egzekucja na Rosenber
gach miałaby oznaczać: „Uwa
ga! Patrzcie, co może się zda
rzyć wam wszystkim, którzy 
sądzicie, że jesteście chronieni 
przez prawo, którzy nie będąc 
komunistami opowiadacie się 
za pokojem...“

Ważą się losy Rosenbergów. 
Rośnie i potężnieje walka o ich 
życie. Ogromny zasięg tej wal
ki i jej rozmach świadczą o 
tym, jak gięboko najszersze 
masy ludowe nienawidzą faszy
zmu, jak ostro potępiają barba
rzyńskie metody tych, którzy 
czerpią wzory z „Mein Kampf“ .

Prowokacja L i Syn-mana
W tym czasie, gdy w Pan- 

mundżonie została ustalona i 
zatwierdzona linia demarka- 
cyjna, gdy ostatnia prze
szkoda do rozejmu w Korei 
została usunięta — amerykań
ska marionetka, krwawy starzec 
Li Syn-man dokonał bezczelnej 
i cynicznej prowokacji, zmierza
jącej do storpedowania porozu
mienia. Z obozów jenieckicłi w 
Korei południowej uprowadzo
no silą około 25 tysięcy jeńców 
pótnocno-koreańskicli, którzy 
mieli być przekazani komisji 
państw neutralnych. Cala i,i 
prowokacja ma ni. in. na celu 
zatrzymanie przymusem w Ko
rei południowej i wtłoczenie w 
szeregi armii lisynmanowskiej 
dziesiątków tysięcy jeńców, któ
rym powinien być umożliwiony 
powrót do domu.

Z przygotowania i przebiegu 
tej prowokacji wynika jasno, że 
została ona ukartowana bar
dzo starannie na najwyższym 
szczeblu. Twierdzeniom Li Syn- 
mana, jakoby przeprowadzi! on 
caią operację ..na w łasną rękę" 
zadają kłam jego własne słowa 
jak również oświadczania wy
sokich oficerów amerykańskich.

Li Syn-ntan cynicznie przy
znał, że ..większość przedsta
wicieli ONZ (tj. dowództwa 
USA), których informowałem o 
moim zamiarze zwolnienia jeń-

Zyąmunl Broniarek

rów wojennych, wyraziła sym
patie dla mojego stanowiska i 
była po naszej stronie“ . Jak do
nosi agencja „United Press“ , 
jeden z oficerów amerykańskich 
stwierdził, że żołnierze otrzy
mali rozkaz nie strzelania do 
„zwalnianych“ jeńców, „gdyż 
byłby to niepotrzebny rozlew 
krw i“ . Ale oficerowie amerykań
scy nie dali takiego rozkazu i 
nie mieli takich skrupułów, gdy 
w Pongan i w Kożedo do
konywano masakr na tych 
jeńcach, którzy wyrażali żąda
nie powrotu do domu.

O roli dowództwa amerykań
skiego mówi również oświadcze
nie generała Lionela Mc.Garr‘a 
i wypadki, jakie po tym oświad
czeniu nastąpiły. McGarr 
stwierdził mianowicie, że nie 
zamierza zastosować żadnych 
środków, by zapobiec uprowa
dzaniu dalszych jeńców. Istot
nie — bez przeszkód „zwolnili“  
lisynmanowcy w piątek rano 
znowu kilkuset jeńców.

Ta cyniczna prowokacja wy
wołała falę ogromnego oburze
nia całej światowej opinii pu
blicznej. Odbiło się to nawet w 
oficjalnych oświadczeniach po
lityków zachodnio-europejskich 
m. in. premiera Churchilla i w 
glosach prasy. „Cala prasa bry
tyjska — donosi radio londyń
skie w audycji z piątku — wy
raża oburzenie i gniew na krok 
L i Syn-mana“ . „Times“ zamie
ścił na ten temat artykuł wstęp
ny pod tytułem: „Sabotaż“ .

Prowokacja Li Syn-mana jest 
jeszcze jedną wskazówką, jak 
bardzo konieczna jest czujność 
całej światowej opinii publicz
nej wobec prób storpedowania 
porozumienia w Korei, wobec 
prób zniweczenia szans odprę
żenia międzynarodowego, pow
stałych w wyniku pokojowej in i
cjały wy strony ludowej.

Amerykańsko .  bońskie 
fiasko w Berlinie

Ostatnie posunięcia kierow
nictwa Socjalistycznej Partii

Jedności i rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, zmie
rzające do ułatwienia i przy
spieszenia jedności Niemiec — 
wywołały w Bonn i Waszyngto
nie prawdziwy popłoch. Zachod- 
nio-niemiecki dziennik „Nuern- 
berger Naclirichten“ pisat, że 
wielu burżuazyjnych polityków 
„złapało się za głowę a inni — 
wprost zaniemówili“ . Bowiem 
perspektywa jedności Niemiec 
podważa ich plany wojenne, re
alizowane w Niemczech zachod
nich i w zachodniej Europie.

Zgodnie z wypróbowaną już 
j metodą Goeringów i Himmle- 
| rów na pokojową inicjatywę 
|NRD odpowiedzieli oni hitle- 
[rowską prowokacją. Grupy 
płatnych prowokatorów, rekru

tujących się z około 30 faszy
stowskich organizacji terrory

stycznych działających na terer 
! nie zachodniego Berlina, wtar- 
I gnęly do sektora demokratycz
nego i -wywołały tam w ciągu 

[wtorku i środy szereg incyden
tów i awantur. Faszystowscy 
chuligani dopuścili się aktów 
gwałtu i grabieży, rabując i 
plądrując mienie publiczne i 
prywatne. Kierowali nimi bez
pośrednio oficerowie amerykań
scy, którzy z samochodów da
wali rozkazy swoim najmi
tom.

Ofiarą brutalnej napaści ter
rorystów padł wicepremier 
NRD Otto Nuschke, którego u' 
prowadzono do zachodnich sek
torów. miasta i oddano w ręce 
amerykańskich wiadz wojsko
wych.

Prowokacj a faszystowskich 
elementów zakończyła się fia
skiem. Ekscesy spotkały -się z 
oporem poważnej części ludno
ści i organów władzy. W sekto
rze demokratycznym przywró
cony został spokój a ,praca od
bywa się normalnie.

Faszystowskie awantury w 
demokratycznym Berlinie, mają. 
znamienną wymowę. Pokazują 
one raz jeszcze, że amerykań-

1'ratują na nim ich normach

scv imperialiści i ich bońscy 
podopieczni wszystkimi siłami 
starają się nie dopuścić do poko
jowego rozwiązania problemu 
niemieckiego. Ale faszystowskie 
prowokacje i chuligańskie eks
cesy nie zahamują narastającej 
walki narodu niemieckiego o 
jedność i pokój.

Czujność w imię pokoju

Sprawa czujności wobec 
wszelkich prób storpedowania 
wysiłków, zmierzających do od
prężenia międzynarodowego — 
jest obok kwestii rozszerzenia 
i wzmocnienia ruchu pokoju, o- 
bok sprawy pokojowego rozwią

zywania spornych problemów 
¡międzynarodowych jednym z 
| głównych tematów budapesz
teńskiej sesji. Światowej Rady 
i Pokoju. Wyraził to dobitnie se
kretarz generalny Rady, Jean 
Laffitte, który pod tym kątem 

j  omówił zadania tego ogarnia
jącego cały'świat ruchu.

Laffitte przestrzegł przed 
¡spoczęciem na laurach w obli- 
|czu szaris międzynarodowego 
[ porozumienia i podkreśli! z mo
cą: „Gdyby doszło do osłabie
nia czujności — mogłoby to do
prowadzić do zgubnych na
stępstw dla sprawy pokoju. 
Dlalego uważamy, że nie na- 

¡ leży przemilczać osiągniętych 
[przez nas sukcesów, że należy 
¡jeszcze bardziej wzmacniać 
wiarę narodów w swe możliwo
ści i przygotować warunki, od 
których może zależeć przyszły 
sukces“ .

Na Budapeszt zwrócone są 
oczy świata. Ludzie różnych 
ras i przekonań widzą w Świa
towej Radzie Pokoju trybunę, 
z której w imieniu całej ludzko
ści płynie gios wzywający do 
wzmożenia walki w imię poko
ju, w imię szczęścia ludzkości. 
Wszycy uczciwi ludzie w peini 
popierają stanowisko, które wy
raził Ilja Erenburg w swym 
przemówieniu: „Przyjaciele,
przeszliśmy pierwszy etap. Nie 
zatrzymamy się. Z jeszcze wię

kszą energią będziemy walczyli 
o pokój, aby każdy z nas. nie 
rumieniąc się ze wstydu patrzeć 
mógt na dzieci w Budapeszcie 

¡czy Londynie, w Moskwie czy 
I Nowym Jorku“ .

W S T O L I C Y
Niedociągnięcia w handlu warzywami 

nie mogą się powtarzać
W wielu sklepach spożyw

czych ZSS i MHD nadal wy
stępują poważne braki, a na
wet nadużycia przy sprzedaży 
warzyw. Przeprowadzone ostat
nio kontrole Państwowej In
spekcji Handlowej wykazały, 
że np. 11 bm. w sklepie spo
żywczym WSS nr 16 przy ul. 
Górczewskiej 45 sprzedawano 
Hotwinkę w, cenie 2 złote za 
pęczek. Cena ustalona na ten 
dzień wynosiła 1 zloty. Rabar
bar nie odpowiadał pierwszemu 
wyborowi.

Tego samego dnia nie doko
nano przeceny towarów w skle- 

| pie ZSS przy ul. Filtrowej 68. 
Za ogórki pobierano tu cenę 
o 3 ztote wyższą, a za cebulę 
o 30 groszy wyższą niż to prze
widywał cennik dzienny. Na 
wielu warzywach w tym skle
pie brdk cen, a przy uwidocz

nionych cenach nie oznaczono
wyboru towaru.

W sklepie spożywczym ZSS 
nr 45-' przy ulicy Leszno 117, 
nie przeceniono sałaty i bot- 
winy.

Sprzedawca w straganie pod
ległym sklepowi MFiD 256 w 
alei. Świerczewskiego 236 kupo
wał towar do straganu u pry
watnych dostawców, i tak 10 
czerwca zakupił 100 pęczków 
rzodkiewek, ogórki, pomidory.

Podane przykłady świadczą 
o braku należytej koniroli i o 
ziej organizacji pracy przy 
sprzedaży warzyw, instruktorzy 
dyrekcji spożywczych uspołecz
nionego handlu sprawniej po
winni dokonywać przeceny to
warów i częściej kontrolować 
pracę sklepów, straganów . i 
stoisk.

(kw) ;

Przed wy jazdem dzieci na kolonie

Bndowniczou-ie miasta Nowe Tychy od l.VI. br. rozpoczęli 
pracę wg nowego taryfikatora. Jako jedna z pierwszych zgło
siła się brygada Stanisława Wyszyńskiego, pracująca w skła
dzie: murarz oraz 4 podręcznych — junaków „SP“. Mimo, że 
junacy przyszli na budowę jako niewykwalifikowani, bryga

da znacznie przekracza normę, r o to —c a f —Seko

Biochemia w służbie gospodarki

Dyrektor Instytutu Bioche
m ii im. A. Bacha, akademik 
A. Oparin, wybitny bioche
mik, znany jest powszechnie 
jako twórca materialistycznej 
teorii powstania życia na zie
mi. Pod kierownictwem akade
mika Oparina prowadzone są 
jednak nie tylko prace o iak 
wielkim znaczeniu ogólno- 
naukowym i światopoglądo
wym. Akademik Oparin 
jego współpracownicy rozpra
cowują równocześnie szereg 
zagadnień bezpośrednio zwią
zanych z potrzebami gospo
darki narodowej.

Oto wypowiedź akademika 
A. Oparina na temat nowych 
prac radzieckich biochemików, 
ud zielon a koresporiden tow i
„Prawdy":
Badając skład chemiczny 

zwierząt i roślin — powiedział 
członek Akademii Oparin—bio
chemicy radzieccy poświęcają 
dużo uwagi poznaniu tak zwa
nych fermentów — specjalnych 
substancji, powstających w pro
cesie działalności życiowej or
ganizmu. O tym jak wielkie 
jest znaczenie fermentów, moż
na sądzić choćby z faktu, że 
przyśpieszają one miliony ra
zy "zachodzące w organizmach 
procesy chemiczne.

W procesie, przetwórstwa su
rowców pochodzenia roślinne-

narodowej
I go i zwierzęcego, przy przemia- 
j  le ziarna, skręcaniu liści her- 
[ badanych, przy fermentacji i 
| suszeniu tytoniu, przy wytłacza- 
! niu soku z winogron itd. — ży- 
[ wa tkanka ulega zniszczeniu. 
Działalność fermentów trwa je
dnak dalej i wpływa na smak, 

I aromat, barwę i inne wlaściwo- 
i ści artykułów spożywczych.

¡ Zespól pracowników Instytu- 
| tu ' Biochemii i jego laborato
riów przeprowadził w ostatnich 

[ latach szereg badań otwiera
jących nowe możliwości dosko- 
: nalenia technologii produkcji i 
podwyższania jakości produk- 

! tów spożywczych.

Przede wszystkim należy 
wspomnieć o pracach z zakre- 

[ su biochemii ziarna i chleba. 
Badania te prowadzone są przy 
współudziale poszczególnych in
stytutów i Zachodnio - Sy
beryjskiego oddziaiu Akademii 

; Nauk. Doświadczenia, przepro
wadzone w warunkach labora- 

I toryjnych i w kołchozach za- 
| chodniej Syberii pozwoliły na 
l wypracowanie takich sposobów 
i suszenia ziarna w suszarniach,
[ przy których jakość materiału 
1 siewnego nie tylko nie obniża 
się. ale znacznie się podnosi, 

i Na przekład w kołchozie imie
nia Ordżonikidze w obwodzie 
Nowosybirskim na 6-hektarpwej

[działce obsianej przesuszonym 
| ziarnem pszenicy otrzymano 
¡ plon dwa razy wyższy niż na 
takiej samej dzialcę zasianej 
ziarnem zwykłym.

Pszenica wyhodowana na na- 
j  szych polach charakteryzuje się 
wysoką zawartością substancji 
białkowych i doskonałymi wta- 

[ ściwościami piekarnianymi. Te 
cechy mogą być różnymi spo
sobami jeszcze dodatkowo pod
wyższane. Jednym z takicli spo
sobów jest mieszanie w mty- 

) nach różnych odmian pszenicy.
[ Na podstawie długoletnich ba
dań Instytut opracował metodę 
hydrotermicznej obróbki ziarna.

] Metoda ta stosowana już w sze- 
j regu przedsiębiorstw mlyń- 
j skich w ZSRR, powoduje znacz- 
I ną poprawę fizyko-chemicznych 
[ właściwości białek zawartych 
w mące.

[ Badania prowadzone w 
| Wszechzwiązkowym Instytucie 
[ Przemysłu Piekarskiego wraz z 
[ współpracownikami Instytutu 
; Biochemii wykazały, że zapach 
i-smak chleba zależą od.zlożo- 

! nego kompleksu substancji o 
! różnych własnościach chemie/.-” 
nyclr. W twórczej współpracy 
uczeni opracowali btocherpicz- 

[ ną metodę otrzymywania no- 
! wego preparatu, który poprawia 
I jakość żytniego chleba. Metoda

ta polega na zastosowaniu fer
mentów otrzymywanych ze spe
cjalnego grzybka. Nowa techno
logia pomyślnie przeszła przez 
próbę produkcyjną w moskiew
skich zakładach piekarskich, 

j Obecnie prowadzi się prace nad 
j  poprawieniem jakości pieczywa 
pszennego.

Herbata nabiera ciemnej bar- 
; wy, smaku i aromatu w czasie 
| procesu przeróbki liścia herba- 
[ danego, który zachodzi pod 
j wpływem, działania fermentów 
[ zawartych w tym liściu. Insty
tut Biochemii opracował nowe 
metody śledzenia za tym pro
cesem. Już w roku bieżącym 

j organizowane są w przedsię- 
i biorstwach produkujących lier- 
i batę laboratoria biochemiczne.
| które w praktyce stosują tę me- 
l todę.

Instytut Biochemii wespół z 
innymi instytucjami naukowy- 

i mi opracował metody przedłu
żania okresu przechowywania 
owoców i jarzyn. Okres prze
chowywania buraka cukrowego 

j  udało się przedłużyć dwukrot
nie. Owoce cytrusowe dają się 

¡obecnie dobrze przechowywać 
[przez okres 4—5 miesięcy przy 
¡znacznie zmniejszonych stra
żach. Przedłużono okres prze
chowywania kartofli i szeregu 
¡jarzyn. Obecnie opracowuje się 
metody przechowywania przez 

¡długi czas jabłek. Dla przepro- 
I wadzenia odpowiednich badań 
współpracownicy laboratorium 
wyjeżdżają w najbliższym cza
sie do południowych rejonów

kraju — Mołdawii, Gruzji, Da
gestanu. .

Wyjątkowo ważnym rozdzia
łem biochemii jest nauka o w i
taminach. Znamy obecnie ponad 
20 witamin, które stosowane w 
pożywieniu, albo też w czystej 
postaci zapobiegają różnym 
chorobom i wzmacniają zdro
wie. Oddział naszego Instytutu 
pracujący nad witaminami wy
kona! w ostatnim czasie wiel
kie prace dla zbadania natural- 

[ ny cli źródeł surowca zwierzę- 
jcego i roślinnego dla szerokiej 
| produkcji witamin. Ustalono, 
j  że witamina „A “  chroni orga- 
jnizm przed przedwczesnym sta- 
| rżeniem, zachowuje ostrość 
| wzroku i posiada wiele innych 
i  cennych właściwości. W labo- 
| ratorium opracowano oryginal
ną metodę otrzymywania tej 

¡witaminy z wątroby ryb i mor- 
j skich ssaków. Metodę tę zasto
powano już do produkcji w 
I przedsiębiorstwach przemysłu 
; rybnego.

Szczególne znaczenie mają 
ostatnie badania laboratorium 
zmierzające do wypracowania 
metody otrzymywania witami- 

I ny „B I 2“ z odpadków przemy- 
]siu farmaceutycznego, produ
kującego antybiotyki (penicyli
nę i inne). Witamina ta jest ra- 

Jdykalnym środkiem leczenia a- 
nerriii. Obecnie rozpoczęto w 

¡ warunkach klinicznych badania 
| rTad działaniem witaminy 
„B I 2“ .

Badania biochemiczne są sze
roko stosowane w medycynie, 
w rolnictwie i przemyśle.

Nowe książki
Hugo Koltątaj: Wybór pism 

¡naukowych. Opracował Kazi-
!mierz Ópatek. Wyd. „Państwo
w e  Wydawnictwo Naukowe“ , 
Warszawa 1953, Str. 469. Na
kład: 3.000 egz. Cena: Zi 26.

Stanisław Urbańczyk: Zarys 
dialektologii polskiej. Wyd.

Nństwowe Wydawnictwo Na- 
kowe“ , Warszawa 1953 r. Str. 

78. Nakład: 3.000 egz. Cena: 
Z i 6.

Wacław Husarski: Kazimierz 
I Dolny. Wyd. Towarzystwa Na- 
! ukowtego Warszawskiego, War- 
Iszawa 1953 r. Str. 143. Na- 
Iklad: 3.000 egz. Cena: Zt 23.40.

E. M. Szarota - Bliithowa: 
Ję/.vk niemiecki dla lektoratów 

j szkól wyższych. Wyd. „Pań- 
! stwowe Wydawnictwo Nauko- 
i we“ , Warszawa 1953 r. Sir. 324. 
Nakład: 3.500 egz. Cena: ZI 

j 21.40.
Z zagadnień językoznawstwa 

ogólnego. Zbiór artykułów z 
czasopiśmiennictwa radzieckie
go. Zeszyty językoznawcze (I). 
Wyd. „Państwowe Wydawni
ctwo Naukowe“ , Warszawa, 
1953. Str. 102. Nakład: 1500 
egz. Cena: Z i 11.

Prawo administracyjne. Pra
ca zbiorowa pod redakcją prof. 
dr. M. Jaroszyńskiego. Część 
IV. Wyd. „Państwowe Wydaw
nictwo Naukowe“ , Warszawa 
1953. Str. 183. Nakład: 5.000 
egz. Cena: Zł 15.

Organizatorzy kolonii letnich 
czynią ostatnie przygotowania 
do wyjazdu dzieci. W wielu 
szkołach i zakładach pracy od
były się już spotkania rodziców 
i dzieci z wychowawcami. Na 
zebraniach tych rodzice dowia
dują się, kiedy nastąpi wyjazd, 
poznają wychowawców, którzy 
w czasie wakacji opiekować się 
będą ich dzieckiem. Wychowaw
cy opowiadają rodzicom, jakie 
będą formy wypoczynku i zajęć 
na koloniach.

Dzieci na koloniach przeby
wać będą w grupach od 25 do 
35. Kąpiel na terenach wyty
czanych i codziennie mierzo
nych odbywać się będzie w gru
pach nie większych niż 15 dzie
ci na jednego wychowawcę. 
Każda kolonia ma już przydzie
lonego higienistę i lekarza.

którzy czuwać będą nad zdro
wiem dzieci.

Kierownicy kolonii zawarli 
już umowy z placówkami uspo
łecznionego handlu, które do
starczać będą artykułów żyw
nościowych-dla dzieci z kolonii.

Obecnie kierownicy kolonii 
powinni w biurze „Orbisu“  przy 
pi. Konstytucji sprawdzić ter
min wyjazdu dzieci i odebrać 
biiely kolejowe. Powinni także 
dokładnie sprawdzić stan przy
gotowań swojej placówki, po
równać ilość posiadanego 
sprzętu gospodarczego, nakryć, 
naczyń i pościeli z ilością dzie
ci.

Pracownicy administracyjni 
w punktach kolonijnych powin
ni d!a przyjeżdżających dzieci 
naszykowąć kąpiel i gorący po
siłek. (kw)

Nowe domy młodego nauczyciela
Z nowym rokiem szkolnym 

zostaną uruchomione w War
szawie 3 nowe Domy Miodego 
Nauczyciela: przy ui. Dolnej, 
Paryskiej i Wileńskiej. Przed 
oddaniem do użytku, domy te 
będą całkowicie wyremontowa
ne i dostosowane do potrzeb 
nauczycieli. Zostaną również 
wyremontowane i przebudowa
ne 3 dotychczasowe Domy Mło

dego Nauczyciela przy ul. Mar
szałkowskiej 95, Kawęczyńskiej 
49 i Puławskiej i 13. W domu 
przy ul. Kawęczyńskiej remont 
już się rozpoczął.

Oddanie do użytku nowych 
Domów Młodego Nauczyciela 
pozwoli stworzyć nauczycielom 
lepsze niż dotychczas warun
ki do nauki i odpoczynku, (kg)

Około 62 lysiare osób zwiedziło dolytbizas 
wystawę publikacji 

„Marks -  Engels -  Lenin -  Slalin“
Od 1 czerwca wystawa pu

blikacji „Marks-F.ngels-Lenin- 
Stalin“ czynna jest do godzi
ny 19, a nie jak przedtem do 
godziny 16. Przesunięcie go
dzin otwarcia wystawy przy
czyniło się znacznie do zwięk
szenia liczby wycieczek z war
szawskich zakładów pracy. 
Ilość wycieczek robotniczych w 
porównaniu z pierwszym okre-

sem istnienia wystawy wzrosła 
o przeszło 40 procent. Szcze
gólne nasilenie tych wycieczek 
jest właśnie w godzinach od 
16 do 19.

Ogółem od 5.V. do 15.VI. br.
wystawę publikacji „Marks- 
Eńgeis-Lonin-Stalin“  zwiedziło 
już około 62 tysiące osób, w 
tym blisko 20 tysięcy w gru
pach wycieczkowych. (kg)

P łu c z k a  od p a r a d y
K io s k  M H D  n r  74/56 p rzy  k o p ro 

w y m  p rzys ta n ku  autobusu  „101“  
p rz y  p l.  Z a w iszy  m a now ą p łu c z 
kę. U m ieszczono Ją na w id o czn ym  
m ie jscu , na w y s ta w ie . A le  k ie d y  
pop ros ić  o k u fe l p iw a . to  o t rz y 
m u je  się je  w  n ie p łu k a n y m  na
c z y n iu .

Sprzedaw cę 1 D y re k c ję  M l 
cieszy może w id o k  n o w e j, n ie  p n  
łączone j do w odoc iągu  płucz! 
K lie n to m , k tó ry c h  t r u d n ie j zad 
w o lić , ta ka  p aradna  p łu czka  r 
w ys ta rcza , (k w )

W br.spodziewany jest 
pomyślny urodzaj 
owoców i warzyw
(f) Tegoroczne zaopatrzenie 

rynku w owoce zapowiada się 
na ogól pomyślnie. Majowe 

¡przymrozki zniszczyły gdzie- 
| niegdzie tylko wczesne odmia

ny. W skali krajowej spodzie
wany jest jednak duży urodzaj 
owoców. Najlepiej zapowiadają 
się zbiory truskawek.

Urodzaj i dostawy warzyw 
zapowiadają się również po
myślnie. W trzeciej dekadzie 
czerwca rozpoczną się dostawy 
wczesnych ziemniaków z woje
wództw południowych. (PAP)

5?K ro p k i  nad  , , i
PRZED SĄDEM

Przed sądem w HUdesheim 
(Niemcy zach.) stanął b. szef 
1niniejszego gestapo linek o- 
skarżnny o to. że w końcu mar
ca 1945 r. kazał rozstrzelać KO 
Włochów. It̂  procesie tego 
zbrodniarza oskarżyciel prze
mawiał niedługo, mimo to żą
daniu jego siało się w pełni za
dość

Prokurator domagał się mia
nowicie... uniewinnienia lincka.

k.

T E A T R Y
A te n e um  — O s ta tn i — g. 19. P o lsk i

— P o lacy  n ie  gęsi — g. 19. K a m e 
ra ln y  — S p ra w ie d liw i la d z ie  — g 
19. N a ro d o w y  — K a ry k a tu ry  — g. 
19. N o w y  — C y ru l ik  s e w ils k i — g 
19. F ilh a rm o n ia  — K o n c e r t K a m e ra l
ny  — g. 19. Pow szechny — Proces — 
g. 19. S y re na  — Z ze ga rk ie m  w  rę 
ku  — g. 19.15. W spó łczesny — Do
m ek 7. k a r t  — g. 19. D om u W o jską  
P o lsk iego  — P an ie  k o ch a n ku  — g.
19. S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  Sa
ty r y  — g. 19.30. G u liw e r  — Za.iaczek 
C h w a lip ię ta  — g. 17. S tu d io  — O sta t
n i — g. 19.

K I N A
M o skw a  — Sadko, dod. S trzeżm y 

d z iec i — g. 16, 18, 20. P a lla d iu m  — 
Pan F a b re , dod. W ie lk ie  d n i m u z y 
k i p o ls k ie j — g. 16, 18, 20. P raha  — 
Sadko, dod. O strzegam y tru c iz n a  — 
g 16, 18, 20. Ś ląsk - -  Iw a n  G ro źn y
— g. 15.30. 18, 20.30. A t la n t ic  — Jed 
n o d n io w i m ilio n e rz y , dod. P ro m ie 
n ie  R entgena — g. 16, 18. 20. P o lo 
n ia  — G rzeszn icy  bez w in y , dod. 
B ru d a se k  — g. 16, 18. 20. S to lic a  — 
C esarski p ie k a rz  ser. I I  — g. 16, 18,
20. 1 M a j — T a je m n icza  w yspa  — g. 
16, 18, 20. W —Z — W ie lk a  p rzygoda
— g. 16, 18, 20. O chota  — O brońca 
życ ia  — g. 15.45, 18, 20.15. S yre pa  — 
C za ro d z ie i G lin k a  — g. 16, *18,15, 
20.30. Tęcza — n ie czyn n e , L o tn ik  — 
C ud w  M e d io la n ie , dod. P ogotow ie  
ra tu n k o w e  — g. 17. 19. O lsz tyn  (W ło 
chy) — D e lega t f lo ty ,  dod. Ś w ia t 
M ł. 10/52.

PORANKI
S yre na  — D z iew czyna  u ź ró d ła — 

g. 14.
U w aga : b ile ty  w y k u p io n e  do k ina  

„Ś lą s k “  na f i lm  p t. „N o c  m a jo w a “  
będą hon o ro w a n e  na ten  f i lm  w 
te rm in ie  p óźn ie jszym .

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Za rządu  K in , W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń s k a  26 te l. 904-81).

R A D I O
S O B O TA  20 C ZE R W C A

P ro g ra m  I na  fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.06. 15.25, W ia do m o 
ści 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00.
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y , 6.10 O ffe nb a ch , u w e rtu ra  
do o p t. „P ię k n a  G a la tea “ , 6.20 
W szechnica R ad iow a — k u rs  I I .  6.40 
R hode: W iązanka  m e lo d ii, 6.50 G im 
n a s tyka , 7.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
7.50 K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 M u zy 
ka poranna, 8.55 A u d . d la  k l.  V I -  
V I I ,  9.25 K o n c e r t so lis tó w , 9.50 P rz e r
w a. 10.55 A u d . d la  k l.  I I I .  11.15 M u 
zyka  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los m a ją  
k o b ie ty , 12.15 „N a  s w o jską  n u tę “  
— gra  Zespó ł H a rm o n is tó w  Tadeusza

W eso łow skiego , 12.45 A u d y c ja  d la  
w s i, 13.00 S u ity  o rk ie s tro w e  — gra 
O rk ie s tra  Rozgł. B yd g o s k ie j PR p.d. 
A  R ezlera, 13.40 U tw o ry  na flet. — 
gra  A. Peresada, 13.55 P rze rw a . 15.30 
A ud . d la  dz iec i, 16.10 M u zyka . 16.20 
P ieśn i C hop ina  — śpiew a A. K lo 
now sk i, 16.45 D u e ty  fo rte p ia n o w e  w  
w y k . A n n y  T o k a rc z y k  -  P a w ło w 
sk ie j i B a rb a ry  M a lw ę . 17.05 „G a w ę 
da n so i“  pog. J a n in y  R o n ie w icz  z 
c y k lu :  „A g ro b io lo g ia “ . 17.15 „S łu 
chacze“ p iszą “  — aud. B iu ra  S tu d ió w , 
17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . 
M a łe j O rk ie s try  Rozgł. Ś ląsk ie j PR 
p.d. Jana L ie rsza , 18.00 M ik ro fo n e m  
po k ra ju ,  18.15 T yd z ie ń  m u z y k i au 
s tr ia c k ie j w  p ro g r .:  F r . L e h a r, fra g m . 
z opt. „W eso ła  w d ó w k a “  w  w y k . 
s o lis tó w  c h ó ru  i O rk . P aństw . Tea 
tru  w  Z u r ic h u  p.d. W. R einshagens. 
18.48 R epo rtaż  l ite ra c k i,  19.08 „N a  
m u zyczne j f a l l “ , 19.55 „K o re s p o n 
denci s p o rto w i donoszą“ , 19.43 A u d y 
c ja  d la  w s i. 20.28 W iadom ości spor
tow e, 20.38 B u łg a rs k i ta n ie c  lu d o w y  
w y k o n a  lu d o w y  zespół In s tru m e n ta l
n y  w  S o fii. 20.45 M u z y k a  taneczna
— gra O rk . PR  pod d y r . Jana C a j- 
m era , 21.25 „E u g e n iu sz  O n ie g in "  — 
fra g m . poem a tu  A le ksa n d ra  P u s z k i
na, 21.45 K o n c e r t K i  a k o w s k ie j O r
k ie s try  i C hó ru  PR. w  p ro g r. S t. 
M o n iu szko  fra g m . o pe ry  „V e rb u m  
N o b ile “ , 22.26 M u z y k a  d la  w szyst
k ic h , 23.10 M u z y k a  na dob ranoc.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  387 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6.00 G im n a s tyka . 6.10 K a 
le n d a rz  R a d io w y , 6.15 M u zyka  po
ranna , 6.50 M u zyka  lu d o w a , 7.20 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 8.00 M u z y k a  po
ranna . 8.55 P rze rw a , 14.05 In fo rm a 
c je . 14.10 A ud . d la  k las  I—I I .  14.30 
U tw o ry  na a ltó w k ę  k o m p o z y to ró w  
ro s y js k ic h  — g ra  M. S /.a leski, 14.50 
K o n c e rt C hó ru  R ozgł. W ro c ła w s k ie j 
P-d, E. K a jd a sza , 15.10 „C e m e n t“  —  
fra g m . pow . F io do ra  G ła d ko w a . 15.30 
A ud . d la  d z iec i, 16.00 W szechnica 
R ad iow a — k u rs  I ,  16.20 I I I  a u d y c ja  
s ł.-m uz . z c y k lu :  „K o m p o z y to r  t y 
godn ia  — A . G ia z u n o w “  w  oprać . J. 
K a ń sk ie g o , 17.15 Jan K re n z  — Ś lą
sk ie  tańce lud o w e  w  w y k . L u d o w e j 
K a p e li R ozgł. W arsz. PR  p.d. St. 
N a w ro ta , 17.30 „N a  w a rsza w sk ie j 
fa l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ , 18.00 Po
p u la rn a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a : w  
p ro g r. R ossin i i Z fga n o w , 18.30 O m ó
w ie n ie  cze rw cow ego  n u m e ru  „ H o r y 
zo n tó w  te c h n ik i“  w  oprać . M a r ii  
M o r tę s k ie j. 18.40 „S ły n n e  śp iew acz
k i  k o lo ra tu ro w e “ , 19.00 „D z ie w c z y n a  
i ś m ie rć "  — poem a t M a ksym a  G o r
k iego , 19.30 M u zyka  i a k tu a ln o śc i, 
20.00 „P rz y  sohoeie po ro b o c ie “ , 21,26 
W iadom ośc i sp o rto w e , 21.36 M u zyka  
taneczna, 22.00 W szechnica R adiowa 
—* K u rs  I I ,  22.20 S chum ann — Fan
ta z ja  C -d u r op. 17 gra W ł. S zp ilm a n
— fo r te p ia n , 22.55 M u zyka  taneczna, 
23.15 M u z y k a  na dobranoc.

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o lsk ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i R ob o tn icze j. Redagu.ie K o m ite t. N ak ła d em  RSW „P ra s a “ . R ed a kc ja : W arszawa, Dom S łow a P o lsk iego, u l. M iedz iana  11. T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02 8-„4-03, 8-34-04, 8-34-05. R e d a k to r N acze lny  8-17-06. Zastępca R ed a k to ra  N acze lnego 8-33-28. 
S e kre ta rz  R e d a kc ji 8-96-65. D z ia ł ide o lo g iczn y  8-08-89. D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł za g ra n iczn y  8-96-54. D z ia ł e ko n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  8-98-73 D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24 D zia ł lis tó w  1 in te rw e n c ji 8-65-23. D zia ł s to łeczn y  8-71-82. T e le fo n y  nocne; R e d a k to r nocny  8-34-02, 8-34-04. W a ru n 
k i - p re n u m e ra t v : Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  zleconą p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzęd y  pocztow e o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 5 z ł, k w a r . — 15 z ł, p ó łro czn ie  30 z ł, roczn ie  — 60 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  za k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jsco w e  O d d z ia ły  
; D e le g a tu ry  PPM , R uch “  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 3.50 z ł. In fo rm a c ji  w  sp raw ie  p re n u m . z a g ra n iczn e j udz ie la  PPM „R u c h “  B iu ro  W yd. Z a g r., W arszaw a, K o szyko w a  31, te l. 8-64-81. A d m in is tra c ja : W arszawa, W ie js k a  12, te l. 8-00-81. Z a k ł. G ra f. i W yd a w n . Dorn S łow a P o lsk iego  4B-1S307


